sdnia. 1881. 
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PRENUMERATA WYNOSI: 


W Krakowie: kwartalnie w. a, zł. 3 ct. — 
'W Monarchii auetro-węgierckiej „ » 3 „50. 
W Niemczech » marek 7 pf. 40 
W innych krajach » franków 8 — 
Pojedynczy numer 10 ct. — z przesyłką pocztową I2 ct. 


INSERATY: 
6 cent. od wiersza drobnym drukiem (petitem). 
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i| REDAKCYA 
Íl przy ulicy Szewskiej Nr. 4, II. piętro. 
|| Rękopisów nie zwracamy, — niefrankowanych listów 
| nie przyjmujemy. 


| se4 Wychoizi we wtorek, czwartek i sobotę wieczór z datą następnego duia. gee 


ADMINISTRACYA 


| w drukarni Wł. L. Anczyca i Spółki, przy ul. Kąnonnej Nr. 9. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. 
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PRENUMERATĘ i INSERATY PRZYJMUJĄ: 

| ADNINISTRACYA „Gazety Krakowskiej“ jakoteż AGENCYE: 
| W Krakowie: Jan Fischer, „Pałac Spiski*, p. Nowakowska, 
|| skład tytoniu, róg ul. Brackiej, w hali Sukieńnic Nr. b, w han- 
| dlu p. Dembińskiego, ul. Floryańska, A. Grigar. We Lwowie 
| Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta oraz wsz 'stkie księgarnie 
| w Krakowie i Galicyi. 
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OD WYDAWNICTWA. 
Wobec krążących pogłosek o mającej 
nastąpić zmianie wydawnictwa i re- 
dakcyi „Gazety Krakowskiej“, mamy za- 
szczyt zawiadomić, że „Gazeta Krakowska“ 
pod tąż samą redakcyą i w tym samym kie- 
ranku wychodzić będzie, z tą tylko. różnicą, 


że wskutek poparcia, jakie znalazła u Szan.. 


Publiczności, dziś już ceny przedpłaty 

` zniża następująco: 
W Krakowie rocznie w. a. złr. 10 — 
s <Kwamńalnie  „,., 250 


i imesięcznio s. > ko 

Z przesyłką rocznie » o» 12 — 
5 kwartalnie 5y BA 

5 miesięcznie „ „ 120 


Nowe pomysły moskiewskie, 


Dzienniki doniosły o dwóch dla nas 
ważnych faktach z Rosyi. Rząd rosyj- 
ski zatwierdzić miał projekt utworze- 
nia w Żytomierzu seminaryum katoli- 
ekiego, a powtóre: zezwolił na druko- 
wanie utworów literackich w małoru- 
skim języku. 

O ile przyzwyczailiśmy się przyj- 
mować każdą wiadomość o reformach 

„w _Rosyi z. wielką „ostrożnością, 0 tyle 
też każdy fakt z dziedziny administra- 
eyi rosyjskiej należy zbadać i zasta- 
nowić się nad jego politycznemi po- 
budkami. 

Informacye, jakie mamy przed sobą, 
potwierdzają wiadomość, że rząd ro- 
syjski zatwierdził rzeczywiście projekt 
założenia w Żytomierza seminaryum 
katolickiego. Donoszą nam jednak ró- 
wnocześnie, „że otwarcie tego semina- 
ryum wstrzymano do nieoznaczonego 
czasu.* — Owoż redukuje się ten 
fakt w naszem przekonaniu do tego, 
że rząd rosyjski chciał wobec Waty- 
kanu i Europy zabłysnąć tolerancyą 
dla wyznania katolickiego w dawnych 
ziemiach Rzeczypospolitej polskiej, lecz 
o urzeczywistnieniu jej wcale nie myśli. 

Drugi fakt „zezwolenia na druk u- 
tworów literackich w języku małoru- 

- skim,“ redukuje się wprawdzie tylko 
do utworów dramatycznych, ale jest 
mimo to zastanowienia godnym. 

Rząd rosyjski, który tak prześlado- 
wał język małoruski, że najprzód za- 
bronił drukowania książek w języku 
małoruskim literami łacińskiemi, a po- 
tem nawet grażdanką, rząd, który za- 
kazał następnie surowo nawet cytat 
z książek małoruskich nietylko w pol- 
skich, ale nawet w rosyjskich dzie- 
łach naukowych, rząd ów zezwala dzi- 
siaj na ten druk. Jakaż więc jest tego 
przyczyna? Postaramy się ją wyjaśnić. 

Poważne rozprawy Kostomarowa w 
„Wiestniku Ewropy“ i pisma bar. Kor- 
pfa, prezesa Towarzystwa pedagogi- 
cznego w guberniach południowych, 


3 = wykazały, że przez russyfikacyę nie 


_ uchyli się bynajmniej biernej dzisiaj, 
ale zawsze groźnej dla Moskwy polo- 
mzacyi południowych gubernij, że prze- 
ciwnie, tępiąc w tych guberniach naro- 
dowość małoruską, otwiera się raczej 
wrota pelonizacyi, jak russyfikacyi, bo 
po stronie pierwszej wchodzi zarazem 
w grę wyższość cywilizacji, czyli in- 
nemi słowy: że Rosya nie może tu ry- 
walizować z Polską na gruncie naro- 
dowym. 


Wobec tego więc nie pozostaje dla 
Rosyi nic iunego, jak podtrzymywać 
w guberniach południowych żywioł miej- 
seowy małoruski. 

Zmiarkowano się na tem w Peters- 
burgu, a relacye i projekta złożone 
w tym duchu, przez byłego jenerał- 
gubernatora kijowskiego, Czortkowa, 


dzeniu ich nie zawadzi mieć powyż- 
szy komentarz w ręku. 
To tylko jeszcze podnieść należy, 


się od moskiewskich. 


Reformy w Magistracie Krakowskim. 


Na posiedzeniu Rady ae dnia 15 
b. m. prezydent miasta Dr. Weigel przed- 
stawił zapowiedziany z końcem roku czę- 
ściowy plan zmiany etatu i posad magistra- 
tualnych, ile to dla lepszego ustroju orga- 
nizmu służbowego, za dobre uznał. — Dzie- 


wiceprezydenta, a w roku bieżącym objęcie 
prezydyum miasta na przyszłe sześciolecie, 
pozwalały tuszyć z góry, że p. prezydent 
przedstawi uzasadniony dobrze i na doświad- 
czeniu długoletniem oparty plan reformy 
magistratu krakowskiego; pragnąc z dniem 
1 stycznia 1882 r. zaprowadzić służbę ener- 


otąd. 

Nadziei tej nie zawiódł obeznany z or- 
ganizmem władz i płac prezydent miasta 
bynajmniej, owszem — gdy po długiej i 
szczegółowej dyskusyi, Rada miejska wszy- 
stkie jego wnioski, bez wyjątku, przyjęła — 
daje to nietylko projektowi prezydenta, ale 
i samej Radzie chlubne świadectwo głębo- 
kiego przejęcia się dobrem służby miejskiej 
i jej potrzeb rzeczywistych. Projek: prezy- 
denta a z nim i uchwała Rady miejskiej 
usuwa najprzód nazwy i płace dotychczaso- 
wych referendarzy, zaprowadzając na przy- 
szłość 5 posad radców magistratualnych, 
stósownie do liczby biur i sekcyj rady miej- 
skiej. A gdy obecnie tylko jedna posada 
radcy zajmowana jest przez p. Feliksa Pio- 
trowskiego, (naczelnika zarządu dzierżawio- 
nej przez miasto od skarbu akcyzy), pozo- 
staje 4 posad radców magistratu do obsa- 
dzenia; ku czemu prezydent, jak się wyra- 
ził — pragnął przedewszystkiem podchować 
młodych i zdolnych urzędników, dając im 
w lecie r. b. dłuższe urlopy, aby się przy- 
gotowali do egzaminów przepisanych. 

Posadę starszego radcy, tudzież sekre- 
tarza prezydyalnego, jako zbyteczne, zwi- 
nięto. — Postanowił p. prezydent na przy- 
szłość młodych i zdolnych aplikantów kon- 
ceptowych dla należytej zaprawy przybierać 
kwartalnie lub półrocznie do prezydyum, do 
pełnienia pod okiem prezydenta miasta i 
Rady miejskiej obowiązków sekretarza tak 
prezydyalnego, jak i rady miejskiej, za co 
pobierać będą dodatek do adjutum, oszczę- 
dzi się zaś płacę osobnego sekretarza pre- 
zydyalnego. — Sekretarzy magistratualnych 
na przyszłość będzie tylko dwóch, t. j. w 
najważniejszych dwóch biórach, ekonomi- 
cznem i skarbowem. 

Po innych biórach przy boku radcy, pra- 
cować będzie w referacie adjunkt. Takich 
zamiast 5 jak dotąd, będzie tylko 4, (dwóch 
z płacą 800 złr., 1 z płacą 900 złr. a jeden 
z płacą 1000 złr. z dodatkami po 200 złr.). 

Uważamy to stopniowanie za bardzo wła- 
ściwe. Zdolni aplikanci posuwać się bę- 
dą w miarę zasługi w służbie, i nabytej 
wprawy ze stopnia na stopień, doznając we- 
dług tego stosunkowej podwyżki płacy. 


znalazły już dzisiaj częściowe urzeczy- 
wistnienie. — Jakie ztąd dalsze jeszcze 
będą skutki, niewiadomo; ale przy śle- 


a co jest istotnie zastanowienia go- 
dnem, że gdy rząd rosyjski zaniecha- 
wszy u siebie pozornie russyfikacyi, 
zamierza ochraniać język małoruski 
w południowych guberniach, nasi pro- 
wodyrzy ruscy w Galicyi nie zaprze- 
stają swojej nikczemnej roboty i wy- 
dają pisma, które niczem nie różnią 


 więcioletnie prawie sprawowanie urzędu Igo 


giezniejszą i ściślejszą w biurach tegoż, niż 


Do zarządu spraw ekonomicznych utwo- 
rzono bardzo słusznie osobny urząd ekono- 
mii miejskiej, którego naczelnik będzie kie- 
rował oraz sprawami administracyjnemi biura 
pierwszego i będzie sobie miał dodanego 
inspektora ekonomicznego (technika, z 
płacą 1.200 złr. i dodatkiem 200 złr.), dla 
strzeżenia inwentarza i wszelkiej własności 
miejskiej. Natomiast zwinięto posadę 2go ad- 
junkta w budownietwie, jako zbyteczną. — 
Płacę naczelnika straży ogniowej podniesio- 


no, w obec wielkiej odpowiedzialności i wy- 


tężającej wszelkie siły jego służby, ku za- 
bezpieczeniu mienia i życia mieszkańców, 
w wypadkach pożaru, do 1500 złr. rocznie. 

Nie uznano potrzeby zaprowadzenia zmian 
w etacie komisarzy i kierowników służby ma- 
nipulacyjnej. Jedynie p. radca Friedlein pra- 


gnął, aby dla sprężystszej słażby po dzielni- 
cach miasta, ustanowiono 4-ta posadę komi- 
sarza, zmniejszając cyfrę adjunktów i pachoł- 


ków przy trzech innych komisaryatach, ob- 
wodów miejskich. Prezydent przyznał wpra- 


dzie, że utworzenie 4-go komisaryatu mogło- 
by być wcale pożytecznem dla rozdziału pra- 


cy i odjęcia czynności trzem innym, ale by- 


łoby za to kosztowniejszem, bo niepodobnaby 


ująć dodanych trzem innym komisarzom sił 


biurowych, bez uszczerbku służby. Prezydent 
daje obecnie. urzędującym komisarzom przy 
tej sposobności świadectwo sprężystego i od- 
powiedniego pełnienia obowiązków swoich 


i oświadcza, że gdyby uznawał potrze- 
bę powiększenia sił w tym kierunku, prze- 
znaczy ku temu jednego z czterech adjnn- 
któw biurowych. Podwyższenia płac służby 
zdrowia p. prezydunt nie proponował, pra- 
gńął jeźli nie oszczędzić, to przynajmniej nie 
podnosić wydatku ogólnego, na płace urzę- 
dników i sług gminy; wyraził nadto obawę, 
że gdyby utworzono 4-ta dzielnicę komisar- 
ską, domaganoby się i osobnego lekarza, dla 
tej 4-tej dzielnicy; co pociągałoby znaczne 
koszta za sobą. W biurze budownictwa utwo- 
rzono posadę 1 asystenta technicznego; w ka- 
sie i wydziale obrachunkowym po 2 asy- 
stentów kasowych i rachunkowych. Natomiast 
zwinięto 5 posad kancelistów. Na przyszłość 
więc kaucelistów do manipulacyi będzie 9. 
(i to: 3. z płacą 800 złr.; 3. z 700 złr.; 3. 
z 600 złr. i dodatkiem służbowym po 120 
złr.). W wydziale obrachunkowym adjunktów 
2. Jeden z płacą 1400i dodatkiem 200 (re- 
wident techniczny); drugi z płaca 1300 złr. 
i dodatkiem 200 złr. (adjunkt rachunkowy). 

W dyurnach zapowiada p. prezydent wiel- 
kie na przyszłość oszczędności; gdyż przyj- 
mowani będą przeważnie tylko młodzi ludzie 
(akademicy, z pięknem pismem i władajacy 
kilkoma językami); za dynrnem 15—20 złr., 
nie zaś starsi ludzie, będący ciężarem fun- 
duszu miejskiego, nie mogący wyżyć z tako- 
wej, a skazani dla braku emerytury, w staro- 
ści na los bardzo przykry, na istne dziadow- 
stwo. Podzielamy zupełnie to zdanie p. Pre- 
zydenta, nie bowiem smutniejszego nad los 
tych proletaryuszów w Świecie urzędniczym, 
których liczby nie powinno się przymnażać, 
ale raczej umniejszać. Pewni w końcu jeste- 
śmy, że dyurniści starsi, żonaci i zdolni, 
znajdą wszelkie uwzględnienie w magistracie 
jeśli zasługują na to pilnością i rzetelno- 
ścią w służbie. Pojmujemy zaś z drugiej stro- 
ny, że p. prezydent nie może obciążać bud- 
żetu miejskiego kilkunastoma tysiącami zło- 
rych reńskich rocznie, na same płace dyefo- 
ryuszów, po obsadzeniu raz wszystkich posad, 
z których oszczędności interkalarne służyły 
dotąd na opłacenie dyurnów. Pochwalamy 
w końcu bardzo myśl p. prezydenta, przy- 
puszczania do praktyki bezpłatnej w konce- 
ptowej służbie magistratu, młodych i zdol- 
nych aplikantów prawników; jak w ogóle za- 
sługuje na uznanie zamiar p. prezydenta, 
przemawiający z całego planu jego reorgani- 
zacyi władzy miejskiej, pozyskania służby z 
miejskich ludzi inteligentnych i młodszych, 
a uporania się raz z niedołeżnymi, zaniedbu- 
jącymi pracę lub nieudolnymi więcej de służ- 
by urzędnikami. Władzą wykonawczą dobrej 
rady miejskiej winien być dobrze zorganizo- 
wany i sprężysty Magistrat. Tego pragniemy 
szczerze z nowym rokiem i tego daj Boże na 
przyszłość !... 


Rzeszów 16 grudnia. 


Niech będzie kto łaskaw wyjaśnić mi sprze- 
czność, jaka zachodzi między tem, czego na- 
ucza teorya, a jak postępuje praktyka. Z wy- 
kładów p. prof. Małeckiego o filologii klasy- 
cznej wiemy, że nauki humanitarne mają za- 
danie rozbudzić w człowieku ową harmonią 
życia, umiarkowanie dążności, czynów i woli, 
słowem to, co starożytni wyrażali zdaniami : 
„nosce te ipsum, festina lente, nihil mmis, 
aurea mediocritas.* Jeżeli komu, to nam Po- 
lakom takie umiarkowanie zachceń nadzwy- 
czaj jest potrzebne, u których wszystko, co 
się dzieje, jest ałbo przesolone albo niedogo- 
towane. Umiemy być bohatyrami poświęca- 
jacymi się za ojczyznę, tracimy majątki w ce- 
lach patryotycznych , ale żałujemy grosza na 
wytrwałą pracę narodową, której skutki na- 
tychmiast nie są widoczne; czasem uniżymy 
się. bodaj czy nie upodlimy, by żebrać łaski 
sąsiadów. Humanitarne nauki mają pohamo- 
wać niepowściągliwe namiętności, skupić my- 
Śli, nadać hartu duszy, powagi i obudzić 
szacunek samego siebie. Dlatego też powie- 
dziano o Prusakach, że przez nich zwycię- 
żyły nauki humanitarne w wojnie z Francu- 
zami, tak troskliwie u nich pielęgnowane, że 
nawet w realnych szkołach pruskich uczą się 
chłopcy po łacinie. Nie idzie zatem, aby 
człowiek niewykształeony lub wykształcony 
fachowo nie miał być rzetelnym i uczciwym, 
jeżeli słucha głosu sumienia i przepisów 
wiary i moralności; wykształcony czyni atoli 
rzetelnie i uczciwie ze świadomością o po- 
trzebie rzetelności i uczciwości. 

Jeżeli przeto prawdą jest, że nauki huma- 
nitarne czyli starożytne, klasyczne, tak uszla- 
chetniają człowieka, to zaprawdę warto, aby 
młodzież wszystka oswoiła się z temi nau- 
kami i stawała się coraz szlachetniejsza. | 

Tymczasem p. Szujski nazwał społeczeń- 
stwo nasze wychowane i wychowywać sie ma- 
jace w dobrze jak twierdzi, urządzonych gim- 
nazyach galicyjskich grobami  pobielanymi, 
mieszczązymi wewnątrz zgniliznę. Widać, że 
nie wszystkiemu wierzy szanowny autor, co 
sam w historyi piśmiennictwa ludów przed- 
chrześciańskich napisał, bo nie zazdrościłby 
przecież chłopom i rzomieślnikom, by dzieci 
ich obznajamiały się z utworami wzorowych, 
klasycznych, starożytnych pisarzy i stawały 
się coraz lepszemi i szlachetnemi. Stać sie do- 
brym, szlachetnym, tego przecież tak zacny, 
czcigodny profesor nie będzie wzbraniał ni- 
komu. Musi być zatem jakieś nieporozumie- 
nie tem fatalniejsze, że i plan reformy gim- 
nazyów, którego duszą jest oczywiście sekre- 
tarz Akademii Umiejętności i na referentów 
oddziałowywał, a przynajmniej ich podług 
swej modły dobierał, zaleca także plan ów, 
aby 4 wszelką surowością przypuszczano mło- 
dzież do kształcenia się w naukach klasy- 
cznych, aby najbezwzględniej klasyfikowano 
uczniów gimnazyalnych, i aby jak najmniej 
uczniów weszło do świątyni wiedzy uszlache- 
tniającej, umoralniającej, uszczęśliwiającej, bo 
takie mają być skutki nauk klasycznych. 

Nareszcie i minister oświecenia nie wierzy 
w błogie skutki nauk starożytnych, bo naka- 
zał, aby ile możności utrudniano wstęp do 
gimnazyów, gdzie się młodzież przygotowuje 
do nauk humanitarnych i do poznania ludów 
starożytnych. 

Niechże mi przeto wyjaśni kto tę sprze- 
czność między słowem i czynem. 

Jedno z dwojga, albo rzeczywiście nauki 
klasyczne są tak uszczęśliwiające ludzkość, 
a więc przypuścić wszystkich do tego przy- 
bytku świętego, albo niepotrzebne, a więc 
wykluczyć je ze szkół publicznych. Inaczej 
przypuścić trzeba, że organizacya szkolna 
tylko pewnym indywiduom, np. majętnym, 
lub talentom szczególnym pozwoli się kształ- 
cić, przypuści pewne stany do nauk wyż- 
szych humanitarnych, a pospólstwa gmino- 
wi, tłamom ludu, lub jak tam nazywają, 
przeznaczone jest kastowe li wytresowanie, 
by mógł gmin ten fizycznie pracować na wy- 
gody pańskie i na obsłużenie grymasów pań- 
skich. 

Napróżno. Cofnać się nie da, do czego 
zdążył rozwój ludzkości. Kastowości nikt ża- 
dną siłą nie przywróci w narodach Europy, 
a ktoby to uczynić próbował, cofa się wstecz 
o wieki całe. Dlatego ani plan reformy, ani 
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rozporządzenie ministra oświaty niczego nie 
zmienią i napływu młodzieży do nauk klasy- 
cznych nikt nie powstrzyma, skoro się stało 
pewnikiem, że nauki klasyczne uszlachetniają, 
a dążnością człowieka i celem ostatecznym 
ludzkości jest stawać się coraz lepszym i do- 
skonalszym. 

Wniosek ztąd następujacy, że ułatwić trzeba 
przystęp młodzieży do nauk klasycznych, 
skoro nauki te uszlachetniają, ale obok nauk 
klasyczuych przysposobić trzeba mło- 
dzież do życia praktycznego, jak 
tego w ostatnich czasach żądają ludzie my- 
ślący i krajowi dobrze życzący. Nauki klasy- 
&æne powinno się atoli tak ułatwić, aby była 
możność nabycia takowych dla wszystkich 
uczniów nawet najmniej uzdolnionych. Uła- 
twienie to jest możebne, skoro się zmienią 
systemy nauk, jak to w poprzednim liście 
wykazałem. Aby miapowicie wybrnąć raz 
z błędnego koła, aby publiczność wiedziała, 
czego żądać od szkoły, a szkoła aky wie- 
działa, co jej obowiązkiem, trzeba otwarcie 
uznać zasadę, że uczeń po to chodzi do 
szkoły, aby się tam uczył i czegoś się nau- 
czył, a więc nauka wszystka ma sie ograni- 
czyć na szkołę, w domu zaś najwięcej po- 
wtórzyć ma uczeń, czego się w szkole nau- 
czył i zajął się czynnością, do której sam 
czuje najwięcej skłonności, a do której w cza- 
sie lekcyj szkolnych nabył pewnych wskazó- 
wek i zamiłowania. 

Jasno wypowiedziana zasada szkoły i Ścisłe 
przestrzeganie: tej zasady wyprowadzi szkołę 
i publiczność z wszelkich złudzeń i niedogo- 
dności, w jakich się dziś znajduje. Uczeń powi- 
nien w szkole nabyć ochoty do nauki, a na- 
uczyciel ma być specyalnym lekarzem do 
wpojenia tej ochoty i zamiłowania do po- 
szczególnego zajęcia. Jeżeli uczeń w szkole 
ochoty do pracy nie nabędzie, to dowód, że 
szkoła nie odpowiada swemu zadaniu, albo 
że uczeń ten nie wart być uczniem szkoły, 
a przenieść się winien do domu roboczego 
lub domu poprawy. 

W tym punkcie stoję na odwrotnem sta- 
nowisku od planu reformy gimnazyów stano- 
wiącego, żeby zmniejszyć liczbę godzin obo- 
wiązkowych, a dać przez to uczniowi sposo- 
bność w domu do samouctwa, zwanego tam 
samodzielnośćią. Według mnie, lepiej zwię- 
kszyć, lubo i to niepotrzebnie, liczbę godzin 
szkolnych, a uznać zasadę, że po za lek- 
cyami szkolnemi uczeń jest wolny i pracować 
może, do czego w szkole nabył ochoty. 
A zresztą proszę pomyśleć, czy jest w tem 
sens logiczny dać uczniom więcej czasu wol- 
nego od zajęć szkolnych w tym celu, aby 
się sam kształcił w tem, do czego niema 
ochoty. Czy to możliwe? Przymusić go mo- 
żna, patrząc na niego pracującego nad prze- 
dmiotem, który uznany jest przez wszystkich 
starszych za niezbędny i konieczny dla mło- 
dzieńca, ale przymuszać nie patrząc na niego, 
to znaczy wystawiać go na pokuszenie nie- 
dbalstwa, i być pewnym z góry, że go za to 
niedbalstwo ukarać wypadnie. Całe złe usta- 
nie, jeżeli potrafimy wszczepić w ucznia zami- 
łowanie do pracy. 

Bywają jeszcze takie przypadki, że uczeń 
w jednym przedmiocie celuje, w innych nie 
okazuje zdolności. Według dzisiejszych praw, 
uczeń taki stracony, a przeciż on może 
być artystą i sztukmistrzem w swoim rodza- 
ju, jeżeli mu damy sposobność kształcenia 
się w tem, do czego ma skłonności a przy- 
musimy do pracy pod nadzorem w innych 
przedmiotach , które według ogólnego zdania, 
do wykształcenia niezbędnie sa potrzebne. 

Inny przypadek bardzo częsty, że sa ucznio- 
wie wszechstronnie uzdolnieni tak, że do na- 
uk szkolnych wcale się przygotowywać nie 
potrzebują, mimo najwybredniejszych wyma- 
gań nauczycieli, —inni znów przy olbrzymiej 
pracy nie podołaja wymaganiom prawnym, a 
przecie równie z nauk korzystać chcą i uszla- 
chetnić się pragna, a z czasem staja się naj- 
pożyteczniejszemi członkami społeczeństwa, bo 
tacy ludzie równowagę utrzymują międy skraj- 
nemi żywiołami. Jakaż miarą ocenić jednych 
i drugich. Potępiać ich, a chwalić tamtych, 
byłoby niesumiennościa. Uczyni się sprawie- 
dliwości zadość, jeżeli nauczyciel ograniczy 
wymagania do tego, czego sam w szkole 
nauczył i wpoił w umysły nawet najmier- 
niejsze. 

iem zreszta bardzo dobrze, do czego 
zmierza tak zwane przeciążenie uczniów na- 
uką. Jestto środek arcy-wygodny terroryzo- 
wania młodzieży celem utrzymania porządku 
i karności w klasie. Wiadomo bowiem, że 
uczniowie nie mają wielkiego respektu dla 
nauczyciela, który jest umiarkowany w wy- 
maganiach i ułatwia zrozumienie przedmiotu, — 
drżą natomiast przed nauczycielem, którego 
żadaniu nikt lub mało kto wydoła. Wobec 
zuchwałości znudzonej młodzieży jest to wiel- 
ce skuteczny środek ułatwienia sobie pracy 
i utrzymania ładu w przepełnionych klasach 
żądać, aby nikt nie podołał i był w zawisło- 
ści i niepewności noty końcowej z tym atoli 
dodatkiem, że szkoła staje się w tych wa- 
runkach nie miejscem kształcenia się, ale 
miejscem poprawy. Ztąd to pochodzi, że dziś 
w szkołach ostatecznym celem metodyki, dy- 
daktyki, pedagogiki jest utrzymanie karności 
na godzinie szkolnej, a rzeczywista nauka 
odbywa się w domu. Jest niezachwianym 
pewnikiem, źe bardzo wielu nauczycieli wię- 
kszą połowę godziny szkolnej obrócić musi 
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na karcenie, napominanie, nawoływanie do 
porządku rozhukanej młodzieży z największą 
szkodą dla nauki samej. Tak postępując, na- 
uczyciel nie uskarży się przed zwierzchnikiem 
szkoły na swawolę uczniów , bo skarżąc się, 
ściąga na siebie zarzut niedołęstwa i niepo- 
radności, i upada w opinii władz szkolnych. 
Woli więc cierpieć męki tantalowe i terrory- 
zuje młodzież dydaktyka i zadawaniem prze- 
sadnych wypracowań i nadmiernemi wyma- 
ganiami celem osiągnięcia ładu na lekcyi. Sa 
to tajniki naszych zakładów szkolnych , od- 
działywujace najfatalniej na rezultat nauki i 
ustrój moralny młodzieży. 

Inua klęska naszych zakładów szkolnych 
jest sprawa książek szkolnych. Nie dotykam 
tych błędów w chęci krytyki samej, ale pra- 
gnąc polepszenia stosunków szkolnych. Od 
niejakiego czasu zawiązało się na łonie To- 
warzystwa padagogicznego kółko wydawców, 
którzy prowadza formalny monopol ksiażkami 
szkolnemi. Rozłożywszy między siebie poje- 
dyńcze referaty, płacą sobie ci panowie po 
50 złr. za arkusz różnorodnych wypisów i 
utworzyli sobie formalną  synekurę. Poza 
granica kliki tej niepodobna uzyskać poparcia 
i uznania za pracę. Pisaliście przed jakimś 
czasem, że autorowie podręczników szkolnych 
ocżekuja nieraz po kilka lat odpowiedzi na 
prośbę o aprobatę dla swej pracy. Musi być 
w tem doniesieniu wiele prawdy, skoro je 
podaliście z taką stanowczością, a Świadczy 
to, jaka niesumienność panuje tam, gdzie 
klika zawładnie sprawą ogółu. Dowód to naj- 
lepszy, że Rada szkolna zmienić się musi 
in capite et membris, jeżeli ma odpowiedzieć 
swemu powołaniu, i że odnawianie się Rady 
co 6 lat z zasady całkowicie nastąpić 
musi, jeżeli instytucya ta ma zagrząść w bez- 
czynności i powodować się nepotyzmem i 030- 
bistemi interesami. Wiadomo mi, że krako- 
wski księgarz Himmelblau zarabia bajeczne 
sumy na swoich wydawnictwach szkolnych 
tak zręcznie obmyślanych , że wydania różne 
jednego i tego samego podręcznika 
żadną miara równocześnie użyć się nie dadzą, 
a uczniowie coraz to nowe edycye nabywać 
muszą. Wszystko to jakoś uchodzi. 

Nadużyć takich nie byłoby, gdyby władza 
szkolna rozpisała konkurs na książki szkolne 
i aprobowała dzieła w manuskryptach. 

Co tknąć, wszędzie tak źle, że zakłady 
szkolne są prawdziwą parodya i ironią tego, 
czem być powinien zakład prawdziwie wy- 
chowawczy. 

Niebawem dojdzie do tego, co powiedział 
znany całym pokoleniom, profesor Igna- 
cy Gralewski, że syna swego nie będzie po- 
syłał do szkoły, ale na publiczne odczyty, 
odkad posłyszał, że inspektor jakiś szkolny 
postanowił zasadę, aby nauczyciel nie powtarzał 
się przy wykładzie, bo uczeń raz słysząc wy- 
kład, powinien to, co raz słyszy, pamiętać 
całe życie. A starzy mawiali: repetitio mater 
studiorum. Jeżeli uczeń ma ze szkoły odnieść 
korzyść, słyszeć powinien niekiedy jedno i to 
samo nie raz, ale tysiące razy, ale zawsze 
w odmiennej formie. 


Sprawy miejskie. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 15 b. 
m. załatwioną została sprawa reorganizacyi 
Magistratu krakowskiego, którą wniósł pre- 
zydent w porozumieniu z sekcyami II i IMI. 
Posiedzeniu przewodniczył z tego powodu 
wiceprezydent p. Stefan Muczkowski a Ra- 
da miejska po dłuższej, bo do 9 godziny 
wieczór trwającej sesyi, przyjęła wszystkie 
sobie przedstawione projekta. 

Powyżej omawiamy tę sprawę, podając 
zarazem treść i znaczenie dla miasta po- 
wziętych przez Radę miejską a tak dawno 
upragnionych uchwał. — 

Wybór radców magistratu czyli obsadze- 
nie posad naczelników wydziałowych odło- 
żono na dzisiaj; posiedzenie odbędzie się 
o godz. 6 wieczorem. 

Bezpieczeństwo w mieście. Wobec tak 
licznych w dzisiejszych czasach katastrof 
zwrócił Prezydent miasta swoją uwagę 'nie- 
tylko na teatr ale i na inne publiczne bu- 
dowle. W szczególności zamierzył Prezydent, 
jak się dowiadujemy, zbadać także warunki 
bezpieczeństwa w naszych kościołach. Gdy 
jednak czynności tej w nieobecności ks. Bi- 
skupa i bez porozumienia się z nim niechce 
przedsiębrać, więc zwrócił tymczasem swoją 
uwagę na bóźnice, synagogi i domy modli- 
twy starozakonnych, gdzie szczególny panuje 
przesąd, iż n. p. bóźnica niemoże mieć wię- 
cej, jak jedno wyjście, co w razie ognia 
może być a nawet było już nieraz, jak w 
Oświęcimie, zabójczem. Stan tych bóźnie 
i domów modlitw zbadała komisya i zarzą- 
dziła odpowiednie środki bezpieczeństwa. 


Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne, 


Koncert. Wczorajszy koncert krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego, stanowi {ogromny 
zwrot ku lepszemu w działalności tegoż To- 
warzystwa. Wdzięczni jesteśmy dyrekeyi, iż 
stara się zapoznać tutejszą publiczność z dzie- 
łami tej miary, jak wykonany na tym wie- 
czorze „Potop“. Sala była przepełnioną , ale 
bo też program był nęcącym. Koncert roz- 


począł się uwerturą koncertową na wielką 
orkiestrę napisaną. Dyrygował kompozytor 
Gustaw Mahr, kapelmistrz 60 pułku. Z cało- 
ści przebija się znajomość dokładna pojedyń- 
czych instrumentów, jako też i efektów orkie- 
stralnych. Po uwerturze odśpiewał chór mie- 
szany z tow. orkiestry Halewego psalm 72, 
słowa J. Kochanowskiego. Nr 3 stanowił 
Koncert E-moll na skrzypce, odegrany przez 
p. Singera z tow. orkiestry. Koncert ten sta- 
nowi niejako kamień probierczy dla skrzyp- 
ków, próbę, z której tylko dzielni wirtuozi 
wychodzą zwycięzko. P. Singer odegrał cały 
Koneert, t. j. Allegro, Andante i Finale, i z 
wielkich trudpośei wyszedł zwycięzko. 

Drugą część wczorajszego koncertu zajął 
„Potop“, poemat biblijny L. Halleta w trzech 
oddziałach z muzyką Kamilla Saint-Saćnsa na 
sola, chóry i orkiestrę. 

Dzieła tego genjalnego Francuza odzna- 
czają się oryginalnością, żywą rytmiką i do- 
brą fakturą. Styl Saint- Saënsa jest szlache- 
tny, swobodny, prawdziwie wielki. Dzieła jego 
niektóre nacechowane są jakąś Bachowską po- 
wagą, fugi używa wybornie, a myślom swym 
nadaje formę piękną i urozmaiconą. Z jego 
większych orkiestralnych kompozycyj najwię- 
cej się podobają: „Danse macabre,* (taniec 
umarłych), i właśnie wykonany „Potop.* Roz- 
poczyna to dzieło piękna introdukeya, po któ- 
rej następuje solo skrzypcowe, odegrane bar- 
dzo pięknie przez p. Singera. Ustęp wokalny 
poczyna solo tenorowe, które u nas śpiewał 
p- J.. poczem alt (panna R.) rzecz dalej pro- 
wadzi. Barytonowe solo śpiewał pan F... So- 
pran reprezentowała panna K. Głównym ezyn- 
nikiem w tem mistrzowskiem dziele jest or- 
kiestra. Co tylko muzyką da się przedstawić, 
co tylko sztuka ta zdolną jest ilustrować ; to 
wszystko użył mistrz francuski, by nam 
przedstawić obraz potopu. W części drugiej 
maluje kompozytor zbieranie się wody, walkę 
żywiołów, cały straszny zamęt w naturze. In- 
strumenta smyczkowe cerescendując zwolna, 
uwydatniają strumienia wody zewsząd się zbie- 
rającą. Pysznie użyte chromatyczne gamy 
(flety), uwidoczniają słuchaczom burzę i wi- 
chry. Dęte blaszane instrumenta naśładują głos 
rozpaczy, ginących w pośród grozy orkanu, 
i strasznego ryku zwierząt. Nawet świergota- 
nie gołębicy w części trzeciej jest charakte- 
rystycznie oddane. Wykonanie było dobre. 
Chóry składające się z około 80 osób, or- 
kiestra pułku 40 wzmocniona częścią orkie- 
stry pułku 60, przedstawiała się nader po- 
kaźnie. M. S. 


‘Lemcke Karol. Estetyka. tłumaczył Bronisław 
Zawadzki z 62 rycinami. Lwów 1882. Nakład 
Gubrynowicza % Schmidta. Druk Karola Pro- 
chaski w Cieszynie str. XIX. 552. Dzieło to 
przed 8 laty wydane doczekało się drugiego 
wydania, co jest pocieszającym faktem w na- 
szej tak przeważnie realistycznej epoce. Nie 
będziemy się rozwodzić nad wartością Estetyki 
i tłumaczenia, gdyż przy pierwszem wydaniu 
została dobrze przyjętą i przez krytykę chlu- 
bnie ocenioną, wypada tylko dodać na po- 
chwałę wydawcom, że pomnożyli ją kilku 
nowemi rycinami bardzo ładnie wykonanemi, 
a wziętemi z najnowszych prac Siemiradzkiego, 
Brandta, Krudowskiego i Gotlieba. Wydanie 
staranne, oprawa ozdobna, druk czysty, pa- 
pier nie zły, cena przystępna. 

Żmichowska Gabryella. Kwiaty Rodzinne. 
Wybór Poezyi połskiej. Kraków 1882. Nakład 
Gebethnera i Wolffa. Druk Wł. L. Anczyca 
i Spółki. Str. X. 488. Antologia ta obejmuje 
głównie utwory najcelniejszych naszych poe- 
tów, nie pomijając i mniej upowszechnionych. 
Oryginalny układ, nie jak zwykle, podług ro- 
dzaju poezyj, ale jak się qutorka wyraziła „na 
różne chwile życia*, to jest odpowiednio do 
uczuć jakie w każdem dziele przeważa, nadaje 
zbiorowi temu całkiem odrębną cechę od 
innych. Jestto mały skarbiec poezyi narodo- 
wej, który powinienby znaleść miejsce w ka- 
żdem kółku rodzinnym. Na pochwałę wydawców 
dodać należy, że pomimo starannego wydania, 
welinu i ozdobnej oprawy, cena jest nadzwy- 
czaj przystępna, bo w oprawie i wyciskami 
z brzegami złoconemi, kosztuje tylko 3 złr. 
20 ent. Mniej zamożni, a szczególnie też mło- 
dzież szkolna może kupować egzemplarze nie- 
oprawne po cenie 2 złr. 

Obadwajdzieła przy zbliżającej się Gwiazdce 
możemy śmiało polecić publiczności. 
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Rolnictwo, handel i przemysł. 
Giełda. 


Sprawozdanie dziennika *Kapitalist* (dom 
bankowy Józef Kohn i Społka, Wiedeń, Kohl- 
markt 6): 

„Katastrofa, jaka wskutek pożaru Ringteatru 
dotknęła Wiedeń, paraliżowała kompletnie 
czynność giełdy wiedeńskiej w upłynionym 
tygodniu. Przy tej sposobności konstatujemy 
z przyjemnością, że giełda, instytut tylko cy- 
frami pracujący, hojnemi datkami, złożyła do- 
wód, że uczuciowość nie jest jej obcą. 

Na polu finansowem najważniejszem zdarze- 
niem jest przyjęcie przez Izbę panów ustawy, 
dotyczącej budowy koleji galicyjskiej trans- 
werzalnej i zpaństwienia koleji zachodniej. 
Wskutek tego koleje, będące w związku z ko- 
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leją zachodnią, t. j. kolej Rudolfa i kolej. 
Gizeli faworyzóowano. Kolej Rudolfa prawdo- 
podobnie pierwszą będzie, z którą rozpoczną: 
się dotyczące układy. Od pierwszego stycznia 


administracja powyższych koleji będzie wspólną;, 


pod kierunkiem pana Perl, dotychczasowego» 
sekwestratora koleji Rudolfa. 

Podczas gdy w minionym tygodniu, pod. 
wpływem  nieszczęsnego pożaru, transakcje 
giełdowe tylko nominalne były, dzień dzisiejszy” 
przyniósł kompletną zmianę dekoraji. Wskutek 
pomyślnych telegraficznych doniesień z giełd 
w Berlinie i Paryżu, wiedeńska giełda rozwi- 
nęła znaczną czynność w kierunku haussy. 
Przodowały akcje koleji półnoenej, wyrabia 
się bowiem opinja, że rząd wejdzie względem 
przedłużenia przywileju z tą koleją w układy, 
że układy te wezmą pomyślny kierunek, tak 
bowiem dyrekcji tej koleji, jak też i rządowi 
walka nie jest pożądaną. 

Równocześnie poszły w górę akcje koleji 
Maerische Grenzbahn i Ostrau - Friedland; finan- 
siści są bowiem zdania, że w układach rządu 
z koleją północną, obie te linje nie zostaną 
pominięte, 

Akcje banku węgierskiego hipo- 
tecznego (ung. Hypothekenbank) obu emisji, 
pomimo ogólnej przeszłotygodniowej stagnacji, 
poszły w Wiedniu i w Paryżu w górę. Bank 
ten, na którego czele stoi były minister finan- 
sów Pan Szel, pomimo bardzo oględnego kie- 
rowania w tym roku, świetnie się rozwinął 
i posiada prawie monopol transakcyj hypo- 
tecznych w Węgrzech. Akeje tego banku 
można uważać także jako kapitał zakładowy, 
chociaż i spekulacja może spotkać znaczny 
zysk, dowiadujemy się bowiem, że paryscy 
członkowie Rady zawiadowczej tego banku już 
od dłuższego czasu papier ten na giełdzie tu- 
tejszej kupują. Akcje te od tygodnia poszły 
o 8 złr. w górę i uważamy dalszą zwyżkę 
jako bardzo prawdopodobną. Giełda kończy 
dzisiaj bardzo pomyślnie kredyty 364 złr. 40 ct., 
renta 77 złr. 40 et., Ludwiki 211 złr., Kolej 
Ferdynanda północna 25,90 złr., Maerische Grenz- 
bahn 49.57 złr. i Ostrau-Friedland 87 złr.* 


Przegląd polityczny. 

Na 181-em dnia 14 b. m. i na 182-giem 
dnia 15 b. m. odbytem posiedzeniu Kady 
Państwa toczyła się dyskusya nad znanym 
wnioskiem dep. Herbsta o przekazanie odpo- 
wiedzi rządowej na interpelacyę Neuwirtha i 
Tomaszeżaka o Banku krajów koronych oso- 
bnej komisyi 24 członków. 

Herbst w obszernem przemówieniu moty- 
wował swój wniosek mówiąc, że ze stano- 
wiska prawnego nic nie może zarzucić rzą- 
dowi, ale ze stanowiska ekonomicznego, w 
chwili gdy w ośm lat po krachu zaczynają 
pojawiać się te same, co przed krachem, sym- 
ptomaty, wypadało rządowi zastanowić się nad 
sposobami ekonomicznego rozwoju, by zapo- 
biedz powtórzeniu się katastrofy. — Bank dla 
krajów chełpi się — zdaniem mowcy — że 
ma przywilej cesarski, że pieczętuje stę orłem 
cesarskim, ma sobie powierzone finansowo 
sprawy rodziny cesarskiej, decyduje o rozpo- 
rządzaniu zasobami pieniężnemi w skarbie 
itd. itd. A nadto jeszcze bank chełpi się ja- 
kaś osobną „uświęconą* konwencya z mini- 
strem skarbu. Nie potrzeba wierzyć w istnie- 
nie tej konwencyi, ale bądź co bądź mamy 
pewne objawy dażności do zmonopolizowania 
finansowych i ekonomicznych czynności pań- 
stwa w rzeczonym banku. Jaki zaś byłby 
skutek monopolu takiego ? Pozostałyby tylko 
dwa banki: Bank austro-węgierski i Bank 
krajów koronnych; upadłyby wszystkie banki 
pomniejsze, a z niemi ustałaby i konkuren- 
cya. Ludność musiałaby brak konkurencyi 
drogo opłacić, a w każdym razie państwo 
zapłaciłoby koszta monopolu. Mowca powta- 
cza, że potrzeba zapobiegać nowym przesile- 
niom finansowym i ekonomicznym, a do ob- 
myślenia środków ku temu nastręcza się spo- 
sobność w zażądanej wnioskiem jego komisyi, 
Prosi tedy przyjąć ten wniosek. 

Przeciw temu wnioskowi zapisali się do 
głosu pp. Grocholski, Tonkli i Meznik, zaś 
za wnioskiem poseł Tomaszczuk. 

Najważniejszem ale i bardzo niepolitycznem 
było przemówienie posła Grocholskiego. Mo- 
wca ten wykazawszy krytycznie, że wniosek 
p. Herbsta niewypowiada, czego właściwie 
chce, a nie wypowiedział tego i p. Herbst, 
oświadcza następnie, że tyle tylko dowiedział 
się z przemówienia p. Herbsta, iż panowie 
z lewicy niezadowoleni są z odpowiedzi rzą- 
dowej. Mowca zaś w imieniu własnem i przy- 
jaciół politycznych oświadcza stanowczo i ka- 
tegorycznie, że odpowiedź rządowa jest o- 
twarta, jasna, wyraźna i bez wykrętów. Na 
to jest dyskusya otwarta, i prawica na nia 
zezwoliła, by wypowiedzieć otwarcie zarzuty. 
Gdy zaś niezaznaczono nic takiego, coby 
było przeciw prawu, wybór komisyi spra- 
wiłby, że publiczność domniemywałaby się, 
że rzeczywiście zaszło coś niedozwolonego, 
co komisya ta ma roztrząsnąć: „Sam wy- 
bór komisyi przeto byłby z góry 
votum nieufności dla rzadu tem nie- 
bezpieczniejszem, że komisya nie mogłaby 
stwierdzić, iż nie zaszło nic niedozwolonego 
i sprzecznego z prawem, bo do orzeczenia 
takiego nie byłaby wcale powołaną. Ze zaś 
ja i moi przyjaciele polityczni nie możemy 
głosować w duchu takiego votum nieufności, 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 79. 3 


i r>>— "> 


tego pewnie wam obszernie tłómaczyć nie 
potrzebuję. * 

Niepolitycznem w mowie posła Grochol- 
skiego było postawienie sprawy zaufania do 
ministerstwa hr. Taaffego na ostrzu miecza 
wobec ewentualnego wniosku Herbsta przez 
Izbę; a niewiele do tego brakowało, bo przy 
głosowaniu była równość głosów: 151 za, a 
151 przeciw wnioskowi tak, że tylko przepis 
regulaminu uznający w takim razie wniosek 
za przepadły, ocalił sprawę i honor gabinetu 
zaaugażowany przez posła Grocholskiego. Do 
takiego Pyrrhusowego zwycięztwa przywita- 
nego przez lewicę okrzykiem hurra! przy- 
czynili się członkowie centrum p. Lienbachera 
i Lichtensteina, którzy w czasie głosowania 
chodzili po korytarzach i z umysłu nie wzięli 
udziału w głosowaniu. — Błędem nadto było 
taktycznym ze strony prawicy, że pozosta- 
wiono mowę posła Neuwirtha bez odpowie- 
dzi, bo już przedtem zezwolono na zamknięcie 
dyskusyi. 


szczono na książeczkę kasy oszczśdności Nr 
40124, 

Dowiadujemy się, iż w dniu 3 stycznia da 
u nas koncert Joachim, król skrzypków, 
jak go Niemey nazywają. 

Dziś w południe, pod mostem kolejowym 
na Grzegórzkach znaleziono w kanale ezte- 
romiesięczne nieżywe dziecko, zapewne pod- 
rzucone tam przez wyrodną matkę. 

W Myślenicach odegrała się dnia 15 b. m. 
ciekawa scena. Pewien żandarm, przebrany za 
górala, śledził już od Jordanowa kilku męż- 
czyzn, bardzo porządnie w futrach ubranych, 
a jadacych dwoma furami. Jedna z tych fur 
zboczyła wśród drogi w inną stronę, a druga 
jechała wprost do Myślenic. Przed Myślenicami 
wyprzedził żandarm jadących, a zmówiwszy 
sobie gromadę ludzi, uzbrojoną kijami i ko- 
sami, zatrzymał przybywających na owej furze 
trzech podróżników i wezwał do poddania się. 
Przestraszeni taką niespodzianką podróżni, 
poddali się, a wtedy znaleziono przy nich pół- 
tora cetnara różnych sreber, rewolwery, szty- 
lety i noże w butach za cholewami. Co to 
były za indywidaa, okaże śledztwo; ale ich 
żandarm zapewnie nie bez przyczyny tak śle- 
dził i aresztował. 

Lud wiedeński nazwał miejsce, gdzie stał 
Ringtheater, przydomkiem: „Der Neue Marxer- 
Friedhof.“ Wiadomo, że dyrektor policji wie- 
deńskiej nazywa się Marx. 

Żelazna kortyna. Dowiadujemy się z pe- 
wnego źródła, co było powodem, że żelazna 
kortyna a raczej siatka druciana, oddzielająca 
scenę od widzów nie została w Ringteatrze 
spuszczoną. Oto przed kilku tygodniami, przed 
samem rozpocząciem widowiska spuszczono ją, 
że zaś mechanizm zardzewiał, przeto podnie- 
sienie trwało tak długo, że już publiczność 
zaczęła się schodzić, zanim go dokonano, Dy- 
rektor Jauner tak się tem rozgniewał, że ka- 
zał dorobić skobel, kortynę zamknął na kłód- 
kę, a klucz zabrał do siebie. Gdy pożar wy- 
buchnął, maszyniści chcieli spuścić siatkę, ale 
nie mogli, bo była zamkniętą. Dyrektor za- 
jety pochwyceniem pieniędzy z kassy, nie 
miał czasu pomyśleć o takiej bagateli jak 
klucz, i skutkiem tego ogień ogarnął szybko 
całą widownię. Dodać tu jeszcze wypada, że 
drzwi wychodzące z ciemnych i ciasnych ku- 
rytarzy, a tak nizkich, że można było ręką 
dostać pułapu, nie tylko były zamknięte, ale 
nadto zawalone różnemi gratami i rupieciami, 
niedopuszczającemi do nich dostępu. 

Na liście zaginionych w pożarze Ringteatru, 
figuruje bardzo liczny zastęp znanych policji 
wiedeńskiej oszustów i rzezimieszków. Oko- 
liczność ta zwróciła uwagę policji, która się 
też rychło przekonała, że był to tylko fortel 
na jej zmylenie obliczony. Zawsze im się je- 
dnak dostało gratysowe nabożeństwo za ich 
dusze. 

Parę dni temu otwartym został w Warsza- 
wie przy Krakowskiem Przedmieściu „Salon 
artystyczny Józefa Ungra.* Jest to pierwsza 
tego rodzaju u nas próba urządzenia na spo- 
sób zagraniczny i odpowiednio do wymagań 
sztuki stałej wystawy w lokalu, umyślnie na 
ten cel zbudowanym. Obszerny budynek mieści 
w sobie salę sklepioną, z oknami u góry, przez 
które wpada potrzebna ilość światła, do wy- 
dobycia wszystkich efektów w obrazach, Wieczo- 
rem zaś salon oświetlony będzie lampami 
elektrycznemi. : 

Znów jeden z ostatnich. W Żarkach, w Kró- 
lestwie Polskiem, zmarł w tych dniach Jan 
Rola Różycki, w wieku lat 90. Zmarły bę- 
dąc na naukach w Krakowie, w roku 1813 
zaciągnął się w szeregi wojskowe i walczył 
pod wodzą Napoleona I aż do jego abdykacyi. 
Wróciwszy w r. 1815 do kraju, poświęcił się 
służbie sądowej, a mianowany w roku 1826 
rejentem, pozostawał na tej posadzie w Żar- 
kach przez lat 40, gdzie też i żywot zakończył, 

Sprzeczka o gazetę w jednej z kawiarń 
w Monachium, pomiędzy kupeem Obermaierem 
a pewnym oficerem landwery, zakończyła się 
w ten sposób, że ten ostatni zadał Obermaie- 
rowi trzy pchnięcia nożem, które mają być 
śmiertelne. Zabójcę uwięziono. 

August Szenoa. W dniu 13 grudnia r. b. 
zmarł w Zagrzebiu, po długiej, bo całorocznej 
chorobie, znakomity poeta i powieściopisarz 
chorwacki, August Szenoa, w młodym jeszcze 


Kopp wnioskiem naglącym wzywa rząd, 
ażeby rozważył, czy nie zachodzi potrzeba 
wydania specyalnej ustawy, co do uznawania 
za zmarłych tych, którzy stracili życie w po- 
Żarze Ringteatru. Wniosek przyjęto jedno- 
myślnie. 

Dublin 16 grudnia. Biura dziennika United . 
Ireland, będącego organem ligi irlandzkiej, 
zostały we środę policyjnie zamknięte. Jeden ' 
z redaktorów i jeden z urzędników redakcyi 
zostali aresztowani, a nadto policya zabrała 
zapas papieru, maszynę drukarską i inne 
przyrządy. Biuro dziennika miało być wła- 
śnie z Dublinu przeniesione do Londynu. 

„Bukareszt 16 grudnia. W Izbie Deputo- 
wanych rozpoczęła się wczoraj dyskusya nad 
adresem. Opozycyonista Carpi odczytał kontr- 
projekt adresu, dotykający tylko spraw we- 
wnętrznych. Motywujac ten projekt, mowca 
powiedział, iż kwestya dunajska była na nie- 
szczęście od samego poczatku źle zrezumiana; 
kwestya ta wywołała w kraju rozdrażnienie, 
które następnie udzieliło się wszystkim umy- 
słom. Zdaniem mowcy kwestya dunajska jest 
drugorzędną, ponieważ jeszcze nie może być 
ostatecznie rozwiazaną, gdyż mandat komisyi 
dunajskiej kończy się z rokiem 1883, a na- 
stępnie Europa ma się zająć uregulowaniem 
żeglugi od Gałacza do ujścia Dunaju. Ę 


Wiedeń 17. grudnia. Wiener Ztg. donosi, 
że Cesarz zezwolił na ostateczne uzupełnienie 
gimnazyum miejskiego w Złoczowie przez 
otworzenie klas wyższych od d. 1 września 
1882 r., % przyjęciem ofiarowanego przez 
gminę miejską przyczynienia się do kosztów 
oraz z zastrzeżeniem konstytucyjnego uchwa- 
lenia potrzebnych funduszów. 


Rzym 17 grudnia. Dla pozostałych po o- 
fiarach w „Ringteatrze* uchwaliła tutejsza 
Rada prowincyonalna 3000 franków. 


Wiedeń 17 grudnia. Onegdajsze głosowanie 
w Izbach i wypływająca ztąd polityczna nie- 
ewność podziałały niepomyślnie na giełdę ; 
dobze przyjęto zapewnienio ministra Duna- 
Jeyekieko, że w najbliższym czasie przed- 
oży projekt ustawy co do Towarzystw 
akcyjnych. Pogłoski o rozpoczętych układach 
rządu z koleją północną, są wedle informa- 
cyj, zasiągniętych u kompetentnego źródła, 
nieprawdziwe, chociaż porozumienie leży 
w obopólnym interesie, zaczem nie jest 
wątpliwe. 

Akcye kolei północnej zakupowali na dzi- 
siejszej giełdzie, także dyrektorowie tej kolei 
wedle wyższych kursów. Akcye banku hipo- 
tecznego węg. dawne sprzedawano po 274 złr. 
nowe po 138 złr. (Kapitalist). 

Berlin 17 grudnia. Windthorst poparty 
yrzez centrum, Polaków i Alzacyków, wniósł 
właśnie wniosek względem zniesienia ustawy 
z p. 4 maja 1874, o pazeszkodzeniu nieu- 
prawnionego wykonywania urzędów kościel- 
nych. 

Paryż 17 grudnia. Dzisiaj zamkniętą zo- 
stała sesya lzby deputowanych. Rada miej- 
ska Paryża uchwaliła 5000 franków dla 
ofiar pożaru teatru wiedeńskiego. Roustan 
ma otrzymać ważną posadę. W Tunisie na- 
tarczywa burza zniszczyła związki telegra- 
fowe, powywracała namioty wojska. — 45 
tysięcy rodzin arabskich wyniosło się z Al- 
gieryi do Marokko. — Miejsce Challemel- 

acour w Londynie zająć ma Tissot, a jego 
urząd obejmie margr. Noailles. 

Bukareszt 17 grudnia. W dalszym ciągu 
obrad nad adresem oświadczył prezes mini- 
nistrów Bratiano: Izba, nic takiego nie 
zrobi, coby mogło uchodzić za obrazę do- 
mu habsburgskiego, który w ciężkich chwi- 
lach najścia Turków, był twierdzą chrześci- 
aństwa, wzorem cywilizacyi zachodniej, któ- 
remu nadto Rumunia zawdzięcza swoje naro- 
dowe ocknięcie się. Mowca zaręcza, że ni- 
gdy nie było zamiarem rządu rumuńskiego 
obrażać rządu austryackiego, czując dla nie- 
go wielką cześć, a z pewnością król żywiąc 
dla Cesarza austryackiego głęboką przyjaźń 
nigdyby na to nie pozwolił. 


jeszcze wieku, bo zaledwie 32 lat liczył sobie. 
Był to niepospolity talent, pełen oryginalności, 
siły, uczucia, i niekiedy tryskający humorem 
i dowcipem. Romanse jego znane były w ca- 
łym świecie zachodnio-słowiańskim, na nasz 
Język przetłumaczono ich kilka, mianowicie: 
„Beńska ręka“ (Bies.), „Gwoździk z grobu 
poety“ (Tyg. il.), „Złota dzieweczka* (Bies.), 
“Zebrak Łukasz“ (Tyg. pow.) Ostatniem dzie- 
łem zmarłego, był romans „Kletva“, z końca 
XIV w., wychodzący w feljetonie Narodnich 
Nowin, który dyktował leżąc na łożu boleści. 

Muzeum w Toruniu. Gmach Towarzystwa, 
pod powyższą nazwą tam założonego, w bu- 
dowie tak dalece już postąpił, że jak „Gaz. 
Tor.“ donosi, z początkiem r. b. będzie mógł 
być zamieszkany. Wierzyć się prawie nie chce 
rzeczywistości, pisze dalej „Gaz. Tor.*, że to 
nasze i że niczem i z niczego prawie tyle po- 
wstało i tyle teraz o skrzętnej zapobiegliwości 
kilku ludzi świadczy wymownie a silnie. Cudu 
prawie ludzie ci dokazali, zagrzewani silnem 
poczuciem potrzeby a wierzący w moc dobrej 
sprawy i w ofiarność społeczeństwa. 

Z Kopenhagi dochodzi nas smutna wiado- 
mość o zgonie profesora tamtejszego uniwer- 
sytetu Dra C. W. Smitha. Zakończył życie 
w dniu 4 września r. b. Zmarły był istnym 
Mezzofantim w dziedzinie językoznawstwa wszy- 
stkich narodów słowiańskich. Mianowicie znał 
gruntownie język polski, napisał jego znako- 
mitą gramatykę, mówił płynnie po polsku, 
i starał się zapoznać północ skandynawską 
z publicystyką i nowemi płodami literatury 
polskiej. Wszyscy przebywający w Kopenha- 
dze Polacy doznawali jego szczerej opieki 
i pomocy, gdziekolwiek i w cezemkolwiek jej 
zapotrzebowali. Illustracya duńska zamieściła 
jego portret wraz z obszernym życiorysem. 
Dr. Keil, współpracownik pragskiej „Politik“ 
poświęcił kilka odcinków tego pisma jego pa- 
mięci pod tyt.: „Kin dänischer Slavophile.* |, 
Wspomnienie to wyszło w osobnej odbitce. 
Zmarły Smith był też członkiem honorowym 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk poznańskiego. 
Cześć jego pamięci! 

W uniwersytecie we Florencji zamierzają 
utworzyć katedrę literatur słowiańskich. Senat 
uniwersytecki odniósł się już do ministerstwa 
i pewny dobrego skutku swej prośby, zaprosił 
na profesora tej katedry Teofila Lenartowicza. 
Gdyby p. L. propozycji z powodu zdrowia nie 
przyjął, w takim razie katedrę obejmie p. 
Artur Wołyński. 

Komplement. — Jak ten kapelusz słomiany 
wygląda? — Paradnie... jakby ci wyrósł z głowy... 


Na posiedzeniu Izby wyższej dnia 14 b. m. 
przyszła pod obrady ustawa „o zbudowaniu 
kolei Podkarpackiej.* Komisya kolejowa wnio- 
sła: przyjąć ustawę w brzmieniu uchwalo- 
nem przez Izbę poselską. 

Bez wszelkiej też dyskusyi przyjęto usta- 
wę w drugiem i trzeciem czytaniu. * 

Na tem posiedzeniu zainterpelował książę 
Konstanty Czartoryski przewodniczącego ko- 
misyi edukacyjnej, w jakiem stadyum znaj- 
dują się obrady jej nad ustawą o uniwersy- 
tecie praskim. 

Dr. Hasner jako przewodniczący komisyi 
naukowej, odpowiedział, że niezadługo komi- 
sya odbędzie posiedzenie dla tego przed- 
miotu. 

Na następnem dnia 15 b. m. odbytem po- 
siedzeniu lzby wyższej, toczyły się obra 
nad ustawą Izby niższej, wynikłą z wniosku 
Lienbachera o ośmioleciu szkolnem. Po dłu- 
giej dyskusyi uchwalono 71 głosami przeciw 
62 pozostać przy dawniejszej uchwale Izby 
wyższej pomimo zmian przez Izbę niższą w 
w pierwotnej uchwale poczynionych. 

Inde ira pp. Lienbachera et Cons. przy 
głosowaniu w sprawie interpelacyi Laender- 
banku, że hr. Taaffe nie wytworzył lepszego 
powodzenia wnioskowi p. Lienbachera w Izbie 
wyższej. 


W parlamencie niemieckim nie zapadły ża- 
dne ważniejsze uchwały; ma on być niebawem 
odroczonym przedtem jednak ma być wybra- 
ne nowe prezydyum, bo obecne wybrane było 
tylko na 4 tygodnie. 


Teatr. 

Repertoar. Niedziela 18 grudnia: „Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru* — St. Dobrzań- 
skiego. i 

Wtorek 30 grudnia: „Mateczka“, kom. w 3. 
akt. z francuzkiego, tłómaczenie J. Arwina — 
po raz drugi. 

Czwurtek 22 grudnia: „Mateczka“ po raz 
trzeci. 

Poniedziałek 36 grudnia: „Kościuszko pod 
Racławicami po raz 37. 

Wtorek 27 grudnia: „Wojna podczas po- 
koju“. 


W procesio Rocheforta zapadł już wyrok. 
Przysięgli odpowiedzieli przecząco na pytania, 
czy Rochefort i Delpierres sa winni, sąd orzekł 
ich uniewinnienie, a Roustana skazał na ko- 
szta procesu. Wyrok sprawił wielkie wrażenie 
i jest rozmaicie komentowany. 


„Prawit. Wiestnik* donosi, że ponieważ 
okazało się, iż zamach na generała 
Czerewina wykonany został z politycznych 
pobudek, przeto śledztwo w tej sprawie zo- 
stało przyspieszone i sprawca zamachu Mi- 
kołaj Martinow (nie Sankowski, jak pierwo- 
tnie donoszono), po ukończeniu śledztwa sta- 
wiony będzie przed sądem wojennym. 


Sprostowanie. W ostatnim numerze „Ga- 
zetyś na str. 3, w szpalcie 3ej, w miejscu, 
gdzie mowa o Medalionie Mickiewi- 
cza wypuszczono przy końcu cyfrę 2 przed 
7, co się niniejszem prostuje. 


KRONIKA. 


Kraków 17 grudnia 1881, 


Telęqramy „Gazety Krakowskiej“. 


Wiedeń 17 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych Demel interpe- 
lował, kiedy rząd zamierza zaprowadzić 
zmiany w wymiarze dodatków aktywalnych 
do płac urzędników, w zastosowaniu do 
zmienionej liczby ludności, jaką wykazał 
spis ostatni. 

Prezes ministrów hr. Taaffe odpowiedział 
na interpellacyę Lienbachera, że rząd przy- 
spieszy pracę nad ułożeniem nowej ustawy, 
o stowarzyszeniach akcyjnych i wniesie tę 
ustawę najpóźniej na przyszły rok w jesieni 
(Okląski z prawicy). 


Doniesienie. | MAR n~ W. WOJCIECHOWSKI 


W celu dogodności P. T. Publiczności JUBILER 


w Krakowie ulica Szewska Nr. 9 
poleca swój skład 


wyrobów złotych 


po cenach umiarkowanych. — Przyjmuje 

zamówienia, reparacye i zamiany. — W Nie- 
dziele i Święta skład mąci 1) 

434(1-3) 


W dniu dzisiejszym o godz. 9 rano, odbyło 
się w kościele 00. Kapucynów, zapowiedziane 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. 
Wł. Pęgowskiego. Szczupły kościołek wypeł- 
nili przeważnie członkowie tutejszego sądu. 
Msze żałobne odprawiały się jednocześnie 
przed czterema ołtarzami. Podczas nabożeń- 
stwa chór wykonał stosowne ntwory mu- 
zyczne. 

Na pomnik Mickiewicza nadesłała Admin. 
„Gazety lwowskiej“ do rąk Wgo Prezydenta 
miasta 52 złr. 45 ent., zebrane ze składek, 
w Gazecie Nr 285 ogłoszonych. Kwotę umie- 


urzadziliśmy skład naszych piw w butel- 


A Szubert, fotograf kach, których wyłaczną rozprzedaż poruczy- 


) liśmy p. Bernardowi Schnitzerowi, właści- %3 

w Krakowie, ulica Krupnicza cielowi składu piwa krajowego i zagrani- 
zdejmuje „seri podług najnowszego wy- cznego w Krakowie przy ul. św. Jana 
nalazku, obecnie wprowadzonego w pierw- L. 35 i 36, dom Wgo Rappaporta, pierwszy 
szych Zakładach fotograficznych europej- dom od głównego Rynku po lewej stronie. 
skich 380 18—16 Gatunki piw sa nastepujące: 


Exportowe, Marcowe 


Handel korze win i deikatesw 


pod firmą: 


i i Bok. AR 
Dużej butelki pi re y . r . . sa 
zzz no J piwa cena — — 10 cnt. $ Najt ładnie 
eos ESSE NSE 2, A MW LE 7 ż 4 Krakó w, Mały Ryn ek, J ansze l naj jsze 
ORA SĄ PWSZ 2 1100... D 
Przy odbiorze butelek 10 z każdego ga- zaopatrzony został w wielki wybór towarów konialnych, wódek LALKI I ZABAW KI 
Bergmana tunku lita dodaje sie w dodatku. Obsta- z fabryk krajowyych i zagranicznych tudzież win austryackich , we- RE 


gierskich i francuskich w różnych gatunkach i poleca takowe P. T. 
Publiczności ręcząc za dobroć tychże. 
Ceny umiarkowane. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się parohii 
43 


lunki zamiejscowe wysyłamy w pakach i 


siarczano-smołowe butelkach w każdej żądanej ilości; paki i 
MYDŁO butelki obliczają się jak najtaniej. 

u Zwracamy uwagę PP. odbiorców, że po- 

Znacznie skuteczniejsze od smołowego, |] wyższe piwa przewyższają dobrocią i sma- 

niszczy bezwłocznie wszelkie wyrzuty JĄ kiem wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne. 


hiajożką sko da 10 czasie czystą, Browar parowy 


w aptece p. St, RRS x | A. J OHNA SYN ÓW | Zo 


432-2-6. 
441 1-3 w Krakowie. 


różnych praktycznych rzeczy stó- 
sownych na teraźniejszy sezon 
nabyć można w handlu bielizuy 
i towarów galanteryjnych 


Maxa Herza 


w Sukiennicach |. 23, wprost ulicy Sze 
wskiej w Krakowie, 440 1-4 


pocztą. 


a de pada — A M A | 2 U (N A R ta EEr T 


GAZETA KRAKOWSK 


OBRAZKI 


ŚWIĘTYCH (4 


w największym wyborze oraz 


liście, bibułki i t. p. 
poleca H. KRETSCHMER 


w KRAKOWIE ul. Szewska Nr. 2. 
e 415-6-10 


ZWIERCIADŁA * 


w ramach złoconych i orze- 
chowych. Stoły z konsolami, 
Karnisze i Obrazy oleodruki 
w wielkim wyborze pole- 


ra najzmakomitszyel 


ka Fabryka pozłotnicza 
E. Leichta w KRAKOWIE, 
ulica Floryańska, Hotel Dre- 
zdeński. 

Tamże przyjmują się repe- 
racye ram złoconych i orze- | 
chowych: £—e—te | 


Słuchajcie i dziwcie się! | 


Olbrzymi skład objęty od masy konkurso- 
wejfabryki Srebra Brytannia wysprzedanym 
będzie niżej ceny szacunkowej. Z4 nadesła- 
niem należytości lub też za zaliczką 6 złr, 
60 ct. otrzymać może każdy następne przed- 
mioty 51 sztuk z najlepszego ciężkiego sre- 
bra Britannia, które kosztowały dawniej 40 
złr., a które nawet po 25 latacn zostają 
białe, za co poręczam, mianowicie : 

noży stołowych, ostrze z angiel. s tali 
najlep. widelców, z Brytan. „c 


60 e. 


cięż. łyżek stołowych „ 
na lep. łyżeczek â 
ciężka chochla z 
ciężka chochelka 
gustowne lichtarze n 
pięk. cięż. puharków do jaj 
wspan. podstawki do cukru 
sitko. do sędzi Ą » M 
cukierniczka lub pieprzniczka 
6 łyżeczek do jaj z Britannia sreb 
Na dowód, że to ogłoszenie nie polega na 
żadnem oszustwie, przytaczam kilka z mnó- 
stwa podziękowań z następnych zamówień. 
które otrzymałem po upływie lat o dosko- 
nałości ù rzetelności sprowadzonych odemnie 
towarów. Zreszią obowiązuję się publicznie | 
do przyjęcia napowrót towaru bez trudności, | 
gdyby się niespodobał. Wszelkie serwisy | 
ogłoszone przez inne firmy są naślado- 
waniami bez wartości. Kto zatem chce mieć 


" 


mn 


mi i E S a O r] 


n 
n 
» n 
” 
” 
n 


Wszystkie te 51 sztuk kosz- 
tuje teraz tylko 6 zł. 


4 II 


kanaru w dobrym gatunku w gło- 


Cukru 


wach . . . 1 kilo 46 c. 

Cukru kanaru lep. w głow. 1 „ 47 „ 
Cukru  „ najlep. , dow 485 
Cukru w kostkach LATERE p 
Cukru w maczee . G w +00.7 
Kaw Ceylon Nr. 1. 1/, kilo 70 e. 
VERST RERAN SSE 
Kawy Ceylon Nr. 3 V 638005 
Kawy A „ 4 najgr. Ja" „* 85, 
Kawy Jawa białej Ua osy BÓL; 
KAWY cus, razłotej r dar o Ha) 5 BDO, 
Kawy Mokki najlepszej Ra 
Kawy perłowej najlepszej 1/, 90 180 , 
Kawy -= białej . 1/4 kilo 70 „ 


1/60 i 55 


Kawy Santos białej. 
czarnej rosyjskiej w do- 
brym gatunku 


Herbaty 
1/, kilo złr. 1.20 i 1:50 


Herbaty'fam. najlep. !/, n „ 2— i250 
Herbaty wysiew. „ 1/3 ,*1:20 


n 


Świec stearynowych '/ kilo I gat. 48 c. | 


II. gat. 44 c. 5 
Migdałów słodkich . ijy kilo 60 c. 
Rodzenków sultańskich !/, k. 30 i 34 „ 
Wino węgierskie butelka 40, 60 i 80 c. 


Za dobroć towarów reczy moja od lat 27 | 


istniejąca firma. — Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia jak najpnnktualniej i na każdą 
stacyę franco. 


W. Goldwasser 


dobry i rzetelny towar, niechaj się uda do 
jedynego miejsca zamówień, 


L. Nelken's Britanniasitber-Fabriks-Haupt-Depot, 


Wien, VI, Windmiihlgasse Nr, 26. 

Wielmożny Panie! Otrzymałem zamówio- 
wiony przezemnie u Pana garnitur towarów 
ze srebra Britannia i jestem z nich zupełnie 
zadowolony. Zupełnie słusznie ogłosiłeś Pan, 
że to nie jest żadne oszustwo. Zechciej Pan 
mi nadesłać jeszcze niżej wymienione. to- 
wary. 


Henryk Lanz v. Lamruh, 
emeryt, Radca dworu c, k. najwyższego 
5 Sadu Kassacyjnego w Gracu. 

Wielmożny Panie! Przed mniej więcej 14 
miesiącami sprowadziłem od Pana garnitur 
towarów Britannia srebra. Jestem z niego 
zadowolony i proszę znów o przysykłę | 

z uszanowaniem 
Szymon Fernengel. proboszcz ew.- 
Klein Schelken (w Siedmiogrodzie). 

Prócz tego są jeszcze podziękowania i 
dalsze zamówienia od pp. Vilmara,hr. Palf- 
fyego-Dauna w Stiibing, Karola Prucka w 

oltha, Ferd. Wantschumny c. k adjunkta 
podatku w Jamnicach, Kajetana Nerettera 
w Tryeście, Dietshla, c. poczmistrza w 
Hostowicach, Sevelmayera c. k. żandarma 
zBuchers w Czechach, Franciszka Holzera 
w Feliksdorf, hr. Karola Forgacha, Hymesa, 
ete. ete. 

Proszek do czyszczenia dla moich ga- 
tunków Britannia srebra jest u mnie do 
nabycia w wielkich pudełkach po 15 ct. 
Z powodu wielkiego pokupu tych garnitu 
rów polecam jak najszybsze zamówienia. 

357 9—20 


W 


zaprasza P. T. Publiczność do zwiedzenia nowo, pięknie urzadzonego salonu pełnego za- 
bawek paryzkich, froeblowskich, amerykańskich, lalek kostiumowanych i rozmaitych ozdób 


Zarazem poleca na podarunki świąteczne wielki wybór różnych przedmiotów równie ele- 
ganckich jak użytecznych z najpierwszych fabryk paryzkich i angielskich, w szczególno- 
ści wyroby z kryształu, porcelany, majoliki, branzu, skóry, pluszu, cuivre poli, dżetu per- 
fumeryi, niklu, żelaza naturalnego i japońskiego oryginalne. 285" Ceny umiarkowane. "węg 


Zamówienia zamiejscowe cdwrotna poczta. 


Skład towarów korzennych i herbaty 
w Krakowie, Rynek główny L. 5/44, 
436 1. 


ain-Ex eller | Szczególnie j 
p «w gośćcu i 
reumatyzmie 

doświadczony domowy środek ten 

6 wówczas tylko jest prawdziwym, 
kiedy „czerwona kotwica“ na opako- 
waniu wyraźnie jest uwidoczniona. Cena 


40 kr., 70 kr., i 1 zł. 20 kr. za flaszke. 


Dostąć można w nastepujacych apte- 
kach: Biała: Reichert» spadkobiercy; 


Bielsk G. Zabrzystan i J. A. Stanko; 
Bochnia: Fr. Reiss; Cieszyn: L. Peter 
i Edw Raszka; Jabłonkowo: W. Graff; 
Jordanów : F. Moszczeński; Kolbuszowa. 
Fr. 


Buczek; Kraków: J. Tranczyń- 
ski, W. Redyk ete.; Lwów: Z. Rucker, 
J. Piepes i P. Mikolasz; Leżajsk: J. 
Denker; Mielec: A. Fawlikowski; Mi- 
lówka: M. Qnirini; Myślenice: M. Gutt- 
man; Nowy Sącz: R. Jakubowski i W. 
Filipek; Podgórz: J. Skakalski; Rze- 
szów: Ad. Kalinowski; Skoczów: K. 
Oleński; Szczucin: J. T. Mieczkowski; 
Tarnów: J. Reid; Wieliczka: Br. Mi- 
czyński; Żywiec: H. Blumenthal; Praga 
Centralny skład na Anstrye: Dra Rich- 
tera apteka pod „Złotym lwem“, Niklas- į 
platz Nr. 1. 

(372 3—) 


KRAKOWIE, RYNEK Nr. 9. 


na drzewko od najdrobniejszych etc. 


„WIENIEC“ 


Książka pamiątkowa 50-tej rocznicy 29 listopada 
1830 roku. 


Zawierająca opisy uroczystości tej roczni- 
cy, artykuły historyczne i polityczne pió- 


ranów żyjących, oraz ich biografie, wycho- 
dzić będzie zeszytami od końca listopada 
b. r. — Cena 3 złr. 50 ct. — Prenume- 
ratę przyjmuje Redakcya „Gazety Kra- 
kowskiej* w Krakowie ul. Szewska liczba 


1 autorów, spis wete- 


piętro. 3 


(421). 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 
otrzymała na skład główny 


stanisława Kaczkowskiego 


posła sieradzkiego, 


TABLICE. STNCHROWSTYCZI 


do Historyi Polskiej 
wraz z tablicą genealegiczną. 
Wydanie Stanisławy Byszewskiej (córki 
autora). — W wielkiej 4-ce, tablic 48. 


Cena 2 złr., z przesyłką pod opaską rekom. 
2 złr. 15 cnt: 435(1-3) 


Największy wybór 


LABAWEK 


znajduje się w Handlu 


 F.Bruno HahnwKrakowie 
ulica Grodzka L. 2 (nowa). 


w osobnym do tego celu urządzonym 
magazynie. 

Będąc znanym Szan. Gościom jako 
najtańszy magazyn w Krakowie, ceny 
| jak przy wszystkich towarach są bar 
dzo umiarkowane. 414-4-4 


| Pociąg do pijaństwa 
może być myleczonym 

|za wiedzą lub bez wiedzy pijaka | 
|za pomocą w niezliczonych wypad- | 
kach uznanego środka 


Antimettystit on 


Eliksir przeciw pociągowi do 
| pijaństwa. 
Użycie takowego sprawia obrzy- 
„dzenie i wstręt przeciw zbytnie- 
| mu napijaniu sie spirytusów, napra- | 
| wia apetyt i przywraca go tym spo- | 
sobem nieszczęśliwej jego rodzi- 
[nie i swemu powołaniu. Bliższe | 
szczegóły w opisie użycia. | 

Cena flaszki z przepisem użycia | 
złr. 1 ct. 50 Jedynie prawdziwe 
do nabycia za zaliczka pocztową, 
| przez aptekę zur ungarischen Kro- | 
|ne w Kesmarku (w górnych We- | 
grzech) i w aptece p. Zygmunta | 
Ruckera we Lwowie. 


ANT | 


FELICYAN WÓJT [br 


Rytownik (Graveur). 


w Sukiennicach Nr. 10 naprzeciw kościoła P. Maryi. 


rój 


5 


Poleca swój zakład, który wykonuje wszelkie roboty w zakres tego 
fachu wchodzące jako to: stęple ręczne jak również na maszynkach 
samych zasycających się farbą, numeratory, datumstęple, praski do 
suchego odbicia, cęgi do blomb, cęgi do opłatków, kleszcze do znacze- 
| nia owiec, młoty do cechowania drzewa, stęple do monogramów, sza- 


blony do znaczenia bielizny, pudełka z farbą do stępłowania, guziki 
liberyjne, bilety wizytowe, jak również grawerowania na metalach 
i kamieniu, oraz podejmuje się rysowania herbów i monogramów 
jak najdokładniej. Ręcząc za staranne i gustowne wykonanie £ 
w jak najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszyeh. 


423 


2—3 


111 Cztery medale zasługi i list pochwalny! 


Znakomite powodzeuie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 
na włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 
PILAPTÓN 
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. Filipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
J IHNATOWICZ, 
a. 


pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
Cena flakonu I złr. 50 ct 


ME WALENTIN 3% 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 

cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


UNIWERSALNY PŁYN PRZECIW ŁUPIEŻY. 


Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości 

sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako- 

mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu 
i kosztuje tylko 1 złr. 


NIGRE'TINA. 


Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleść wyborny środek do na 

tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — 
Cena 1 złr. 


9 e 5 oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
Olejek taninowy, do porestu. Flakonik 50 et. 
p) b wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
Pomada chinowa, padaniu włosów. — Słoik 80 et. p 
de zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia utrwala barwę i połysk tychże -- 
Flakon 80 et. 


Woda ateńska, 


magister farmaeyi i chemik sądowy 329—6 


Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice N. 20. 


Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut 
muzycznych 
iekspedycya pism peryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 


W KRAKOWIE 
395 4—5 przyjmuje 


PRENUMERATĘ 


na wszystkie czasopisma krajowe | zagraniczne, zaręczając 
swoim prenumeratorom za Ścisła i szybka ekspedycyę ta- 


kowych. 
wybór ksiażek 0- 


NA GWIAZDKĘ zdobmie opraw- 


nych w języku polskim, niemieckim i francuskim. 


poleca powyższa 
księgarnia wielki 


Figur" szachowych 


w różnych wielkościach po amiar- 
kowanych celach 


przy większych zamówieniach stosowny 
abat) ciez elegancko i gustownie wyko- 
nare wireby z bursztyun rogu. pianki, 
kości słoniewej, drzewu, kamienia. mar 
mu i metałów jako: fajki piankowe, 
cyga niczki.cybuchy z barsztynami, wiśnio- 
we tureckie, badeńskie, z jaśminu, or:z portmonetki. kule bilardowe, kręgle, arca- 
by, domina, laski 
poleca 


Pierwsza Fabryka Tokarska 


pod firmą 


J. BAJER 


ul. Grodzka Nr. 89. 


Za dobry gust rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 
374 6—? 


GAZETA KRAKOWSKA `. 


Na pamiatke powstania. BHI y 


poleca Księgarnia 


K. ŁUKASZEWICZA 


we LWOWIE 


następujące dzieła, wydane na korzyść 
wysłużonych obrońców Ojczyzny : 


Historyę powstania narodu polskiego 
przeciw Moskwie 
w r. 1830-31 
przez Piotra Zbrożka (30et. 92 str. 


„ ŻYCIOR Y SY 
uczestników powstania listopadowego 


przez 
Hieronima Kunaszewskiego 
b. oficera w. p. (1 zł. 165 str.) 


STUDYUM DZIEJOWE 

Br. Zamorskiego, 

w pięćdziesiatą rocznicę powstania 
r. 1850 zawierające : 

I. Pogląd ogólny na działalność na- 

rodu po rozbiorze Polski do r. 1864. 

Il. Piętnaście lat bytu królestwa kon- 

gresowego. III. Powstanie w. r. 1830-31 

(2 tomy. I. 235 str. II. 251 str. 3 zł.) 


Z tej samej okoliczności wyszły: 


Wieczory starego żołnierza 


z opowiadań towarzyszy pułku jazdy 

wołyńskiej spisaż Ezechiel Berze- 

viczy, podporucznik b. w. p. (1 zł. 
80 ct.) 


POLONIA 


poemat Barona B. A. Maltitza, 
przekład H. Kunaszowskiego (50 ct.) 


Ze świata umarłych, 


w cześć rocznicy iistopadowej, napi- 
sała Iza (40 et.) 
392 8 


Nakładem moim wyszedł i jest de 
nabycia we wszystkich księgarniach 


Zbiór Krakowiaków 


ułożony na fortepian przez W. Ri- 
chlinga. 

Obejmuje 26 ulubionych Krakowia- 

ków, między innemi: „Na Wawel, na 

Wawel“ Studzińskiego.— „Dalej chło- 

pey dalej żywo“ Hofmanna. — „ Wesół 


szczęśliwy* Moniuszki. — Krako 
wiaki Zborowskiego i innych. 
CENA I Złr. 


DEE- Zamówienia wprost do mnie 
za przekazem pocztowym przesyłam 
franco. 

Juliusz Wildt, księgarz 
(422-3-3) w Krakowie. 


W dalszym ciągu 


v Bibliotece Mrówki 


opuściły prasę: 


Wł. Spasowicza; 
Wł. Syrokomla studium. . . zł. — 40 
Wincenty Pol, jako poeta. . „ — 20 


M. Gosławskiego: 
Piosnki ułana polskiego. . . „ — 20 
Mikołaja Reja: 

Żywot poczciwego człowieka . „ 1 20 
F. $. Klonowicza: 


Worek Judaszów . » — 40 
] J. M. Niemcewicz: 
Lejbe i Sióra, romans, . 42 60 


Jan z Tęczyna, powieść. . .  1— 
Józefa Kopcia: 
Dziennik podróży do Syberyi „ — 40 
J. Ch. Paska: 
Pamiętniki . «. « « « 6.54) 1 — 
; J. Finkelhausa: 
Podróż do Norwegii . « . « „ — 20 
Jana Kilińskiego: 


I Pamiętniki z r. 1794. . « « n — 40 


5 Wł. Syrokomli: 
Margier, poemat histor. . 


+ —40 
Nocleg hetmański . „n — 20 
Starosta Kopanicki T oeiy — 20 
Kasper Karliński . . ona an 
Hrabia na Wątorach. n — 20 


J. Słowackiego: 
| Ojciec zadżamionych — 
W SŚzwajcaryi . . 


+6 „gy, i=> 15 
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Nakład 


Księgarni Polskiej 


we Lwowie. 
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Ludwik Halski 


KRAKÓW, SUKIENNICE Nr. 21 i 99. 


HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYĆ 


naczyń kuchennych, narzędzi gospodarczych i rzemieślniczych; 
poleca 
Łyżwy Halifaksy angielskie para złr. 4 ct. 80. 
y 3 pruskie 5 R 65705 
„ Żelazne do rzemieni i bez od złr 1 et. 50 do złr. 3, 
Paski do łyżew, przednie i tylne para ct. 70. 
Noże i widelce stołowe i deserowe tuzin od złr. Zet. 20 do złr. 15 
Byżki stołowe Alpacca tuzin od złr. 5 et, 40 do złr. 6 ct. 40. 
5 5 Fakfongi Og a 35 32 A s 10. 
K » z metalu Britania „ 1 „ 70 „ „ i. 
Łyżeczki do kawy Alpacca tuzin od złr. 2 et. 60 do złr. 3 et 30 
k b 5, Fakfone Feta dan I BBY a „ 05 
= $ „ z metalu Britania tuz. od ct. 58 do et. 98. 
Chochle wazowe i chochelki Alpacca Pakfong i Britania 
Noże kuchenne angielskie, francuzkie, pruskie i styryjskie 
Naczynie „ emailowane blaszane 
Maszynki do siekania miesa: 
z żelaznej blachy sztuka złr. 3 ct. 75 i złr. 5. 
Żelazne emailowane od złr. 4 ct. 70 do złr. 8 ct. 20 
Nożyczki, scyzoryki, brzytwy angielskie, francuzkie i pruskie. 
Piece patentowane lane żelazne i blaszane regulacyjne z chamo- 
towem wypełnieniem. 
Pochodnie poprawne wahadłowe sztuka złr. 2 ct. 90 
Latarnie (Sturmlaternen) naftowe: 
Nr. I z 5 knotami sztuka złr. 1 ct. 70. 
p Il, 7 7, » po dn 00. 
Zapasowe szkła do Nr. I sztuka ct. 25. 
n kad n ” I ” LJ 30. 
Samowary rosyjskie Warancowa toczone ciężkie: 
1 sztuka na 10 szlanek złr. 9 ct. 50. 
n » n 14 n " 11 gpa 
WEY „20, „ M3, 80. 
ERE PEE NR » 16.560 
Odsprzedającym przy odbiorze wiekszej ilości odstępuje się rabat. 
Zamówienia na prowincyę załatwiam odwrotną poczta za zaliczka. 
Odbiorcom zamiejscowym przy zamówieniach wyżej 15 złr. prze- 
syłki pocztowe do 5 Klg. opłacone. 
Z uszanowaniem 


Ludwik Halski. 
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Exportowe 
Wystałe. 
Marcowe, 
Wystałe. 


marcowe. 


i w beczkach. 
okocimskie exportowe 


piwa krajowego i zagranicznego 


J. Ripper w Krakowie. 
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larząd znanych Z gustownego urządzenia 


LRZIENEK PARYZKICH 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy Nr. | obok Stradomia 
naprzeciw plantacyj, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, Że nie szczę- 
dząc kosztów i trudów zaprowadził również i 


Ł. A. ŻON I-Ę 
PAROWĄ 


ztuszami i basene 


na wzór w pierwszorzędnych tego rodzaju zakładach istniejących 
i takowe od dnia dzisiejszego do użytku Szanownej Publiczności 
codziennie od godziny 6 rano do godziny 8 wieczór są otwarte. 
Cena kapieli parowej z użyciem tuszów i basenu wraz z bie 
lizna tak dla mężczyzn jak kobiet wynosi od osob 


30 centów 
za użycie li tylko tuszów i basenu z bielizna od osob 


I2 ct. 


Fryzyer i operator nagniotków jest w Zakładzie na usługi 
Szanownych Gości. 

W każdy Poniedziałek i Środy popołudniu wyłącznie dla Kobie 

. kąpiele parowe są do użycia. 

O jak najliczniejsze uczęszczanie uprasza 


Zarząd łazienek paryzkich. 
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Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie 


przyrodniczo -lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 


oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE . 


wyrobu 
Józefa Trauczyńskiego 


APTEKARZA «POD KORONĄ» W KRAKOWIE. 
Wino chinowe i wino 
chinowe z żelazem. unane przez Towarzystwo lekarskie 


krakowskie, środek znakomity i. wzmacniający w ogólności, a mianowicie w rekonwa- 
lescencyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłuenćj, po 
płonicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i ki- 
szek, w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, blednicy, w febrach 
długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena 
butelki 2 złr. 

Syrup balSamiczno.szioOłŁowy usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, duszność, chrypke, plucie krwia, Cena 75 et. 

BEŁtozczyn „Lerasa' zawiera w sobie pyrofosforan żela- 
zai sody, który w niedokrewności, blednicy, osłabieniu całego organizmu, został od da- 
wna przez najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 c, 

Pastylki balsamiczneosziołowe. Usu- 
waja zadawniony i najuporczywszy kaszel, chrypke, duszność, zaflegmienie, wyschnie- 
cie w gardle lub krtani 50 cnt. 


Pastylki słŁodŁowew kaszlu, katarze, po 10, centów. 


Ex pelerin, działa orzeżwiajaco na osłabione muskuły, usuwa zasta- 
rzały reumatyzm, gościec, darcie, ból w krzyżach, migrene, ból głowy, fluxya, kurcze 
żoładkowe 70 cent. i złr. 1 cent. 50. 


ZioŁka antireuniatyczne i anti- 


gośćcowe czyszczą krew, usuwaja zastarzały reumatyzm, podagre, go- 
ściec, darcie, łamanie, bezwładność w rekąch lub nogach i t. d. 10 porcyj 1 złr. 


ZiÓOłŁika karpackie usuwaja kaszel 


płuc, astmę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 centów. 


BE tGrakEkt s zpil1 E O w y Zaleca 
się jako środek wyborny dla wszystkich cierpiacych na płuca, astme, brak powie- 
trza i t. d. Sposób użycia następujacy: płyn ten za pomoca przyrzadu rozpylony 
po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie taka sama, 
jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu te woń drzew szpil- 
kowych w pokojach przyrzadzić, zwłaszcza w zimie jest pożadanym. Cena butelki 
1 złr. 50 cent., pół butelki 75 cent. Rozpylacz 2 zły. x 

Balsam zdro "WW i EW jedyny śro- 
dek, uleczajacy wszelkie katary żoładkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze żoładko- 
we, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, a ztad ciągły ból głowy, hemoroidy, 
zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 cent. Setki świadectw służyć moga 
za dowód skuteczności tegóż balsamu: a jedne z ostatnich brzmia: w 

Szanowny Panie Trauczyński! 3 

Upraszam znów o przesłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem daje sie używać w katarze żołądka, a co do- 
znajac na sobie od trzech miesiecy, staram również zalecać każdmu :z moich znajo- 
mych, którzy ulegaja tym przykrym cierpieniom. Z poważaniem 

Lwów dnia 24 listpada 1881 r. Michat Miączyński 

Ulica Ochronek Ner 8 w Lwowie. 


długotrwały, katar 


Wiełmożny Panie Dobrodzieju! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 fakonów pańskiego wyrobu Balsamu 
zdrowia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzięczni wszyscy 
cierpiący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, ani bedac we Włoszech, ani we Francyi ani 
w Prusiech, słowem nigdzie, i to donosze bez przesady. Nawet wody mineralne ani 
Hunijady, ani Karlsbadzkie ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynia co 
pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, 
ból głowy znika i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj popróbuje przez pare tygodni go używać 
a potwierdzi to, com doznał sam na sobie. Z szacunkiem 

Moszczan dnia 30. Października 1881. Ksiądz Krescenty 
Kapucyn w Krakowcu, — poczta Radymno. 
A LLly i niezawodny środek przeciw migrenie i newralgii. Sposób u- 
życia: Zwilżywszy płynem tym wate pociera sie takowa silnie miejsca za uszami, 
skronie i czoło, a wrazie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsil- 
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr. w. a. 


Antihemiecranin 

Jestto środek niezawodny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu głowy i 
newralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy nastepuje zażyć należy natychmiast 
2—3 pigułek antihemicraninu, a wrazie potrzeby po upływie jednej godziny używszy 
znów 2—3 pigułek ból głowy ustępujo zupełnie. Chcac sie jeszcze predzej uwolnić 
od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równocześnie natrzeć skronie po za 
uszami a nawet i wierzch głowy Allylem a ból natychmiast ustepuje. Kto pereodycznie 
dotkniety bywa migrena powinien dla przrwania nastepnych paroxyzmów jeszcze 
przez nastepujące trzy dni po 2 pigułki Antihemicraninu używać, codzień na czczo, — 
Cenn flakonun, 1złr. 80 ct. 

Pasta p i E NOŚ CGI 
(Crême de bauté). Środ:k usuwający piegi, plamy watrobiane, pryszcze , zmarszczki 
na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, wagry, czerwoność nosa, słowem jestto środek od 
mładzajacy i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera żadnych 
części szkodliwych, przeto z cała ufnościa używać ja można. Cena 85 centów. 

Mydlo toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, na- 
dające nadzwyczajna białość i delikatność ;cerze, 25 cent. Mydło glicerynowe płynne, 
uznane przez Tow. lekarskie jako znakomite ; nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 ent. 
Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie pla- 
my tłuste. Cena 26 cent. Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 cent. Proszek niszczący 
pluskwy, mole, karakony oraz wszelkie owady domowe; środek niezawodny. Fla- 
szka 25 cent. Puder nieszkodliwy Blanche i Ronge z puszkiem 1 złr. Woda koloń- 
ska po 36, 70 cent. do 3 złr. Pasta do zębów 25 i 50 cent. 

woda do ust ochraniająca psucie sie tychże, oraz nisz- 
cząca woń nieprzyjemna, czesto się wytwarzająca. Cena 30 i 75 cent. 

Werrucin, płyn niszczący odgniotki, smarujac pędzelkiem odcisk 
przez 8—10 dni sam później odpada bez użycia narzedzi ostrych. 50 cent. 

Regenerateur jest niezrównananym środkiem przywrotczym 
siwym włosom kolor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajna 
miękkość i kolor połyskujacy, nadto niszczy łnpież tworzący się na głowie oraz pry- 
szcze lub wyrzuty skórne usuwa. Zaleca sie ten płyn dlatego, że przewyższa wszelkie 
dotad znane środki o tyle, iż przy innych prawie wszedzie użycie wskazuje, by wło- 
sy przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to w celu uwolnienia takowych od 
tłuszczu, gdy tymczasem używając Regeneratenr staje sie mycie włosów zupełnie zby- 
tecznem, i przez proste zwilżanie a po cześci nawet wcieranie płynem tym w włosy 
takowe po 8—10 dni otrzymuja kolor pożądany, nie farbując nadto ani skóry lub 
bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych środkach. Cena 1 złr. 50 e. i 3 złr. 

Izrople cucio©wne od bólu zebów; krople te można 
zakładać na wacie w zab bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolacćj 
oraz na wacie założyć do ucha a gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi natychmiast, 
również przez wachanie tych kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. Wata 
uśmierzajaca ból zebów 15 centów. 


Olejek tanino:Łopianowy, Rano podczas cze- 
sania należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy silnie wskóre a zapobieży sie 
dalszemu wypadaniu włosów, które następuje przez tworzenie sie łupieżu, grzybków, 
wyrzutów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie. W wszy- 
stkich podobnych przypadkach zapomoca olejku tanno -łopianowego, lub essencyi 
tanno-łopianowej nietylko, źe się wstrzymuje w zupełności dalsze wypadanie włosów; 
lecz porost tychże staje sie o wiele obfitszym, i bujniejszym, Cena olejku 80 centów. 

Fissencya tanno.:łŁopianowa. Skutki jej 
sa te same, co olejku tanno-łopianowego, lecz różni sie tem, że nie zawiera w sobie 
olejku tłustego, ale że jest przetwór wyskokowy. Cena 80 centów. > 

Cudowny plaster krakowski na wszel- 
kie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 c. Płyn odwietrzający zepsute powietrze 
przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Prosze. 
desinfekcyjny, odwaniający natychmiast. 20 e. Kit do lepienia szkła i porcelany 50 e. 

wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. krakowskie 
uznane i polecone, własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wiele sku- 
teczniejsze od wód naturalnych i © połowe tańsze mianowicie: Woda z pyrofosfo- 
ranem żelazowym. Woda -Gorzka przeczyszczająca. Woda Litowa, Woda Vichy , 
Woda Jodowa, Woda Selcerska. jw 

Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Rucker 
apt. Mussill apt. Bochni Reiss apt. w Bóbrce Międlicki apt. w Brodach Kulak 
apt. w Budzanowie Jasieński apt. w Chrzanowie Sporysz apt. w Cieżkowicach Zo- 
pott aptekarz, w Dembicy Zauderer aptekarz, w Grybowie Tulszycki aptekarz, w Ja- 
sle Palch aptekarz. w Krośnie Pick aptekarz w Krzeszowicach Rybacki apt. w 
Łańcucie Schultz apt. w Mielcu Pawlikowski apt. w Krynicy Nitribitt apt. w Prze- 
myślu Maszewski apt. w Rzeszowie Kalinowski apt. w Nowym Sączu Jakubowski 
apt. w Stanisławowie, Macura apt. w Tarnopolu, Jamrugiewicz apt. w Tarnowie 
Chodacki aptekarz Reid apiekarz w Wadowicach Kurowski aptekarz w Żyda- 
czowie Bardasz aptekarz w Szczawnicy Jezierski aptekarz. 

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatyczne. 
MSF” Na żadanie przesyła sie cenniki franco." Zamówienia za zaliczka pocztowa. 
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UAŻETA KRAKOWSKA Wr. 79 


F. H. Richtera (H. Altenberga) 


we LWOWIE 


ANTOLOGIA POLSKA 


jczyli wybór aajcelniejszych utworów poe- 
tów polskich 

Jest to pierwsze u nas dzieło, obejmujące w systematycznym ukła- 
j dzie arcytwory poezyi polskiej od Kochanowskiego począwszy, aż do osta- 
i tnich czasów. Dzieło to illustrowali artyści tej miary co Andrioli, 
że J Brandt, Kossak i Lesser. 

gy s Wytworny druk i papier, elegancka oprawa, która wyszła z pierwsze- 
a cz go zakładu introligatorskiego w Lipsku, wreszcie ceua przystępna, bo 
- tylko złr G wynosząca, zalecają to dzieło, które stać się powinno 
g najcenniejszym podarunkiem w kołach rodzin polskich. Bogaty wybór poe- 
zyj, zawiera dwieście utworów z sześćdziesięciu dwóch poetów, zajmują- 
cych naczelne miejsce na polskim Parnasie. Nie rozpisując się szerzej o 
książce, która zyskała w krótkim czasie niepospolite wzięcie w kole światłych 
czytelników i która, tak zewnętrzną swoją tirmą jak i wewnętrzną wartością, 
najlepiej się rekomenduje publicznośći, z całem przekonaniem o wartości 
zalecanego dzieła polecamy „£Aatolosię Polską gorącemu 
poparcie lubowników rodzinnej pieśni i poezyi. 


PAN TADEUSZ 
ADAMA MICKIEWICZA, 


z illustracyami E. M. Andriollego. 

Wyszły dotychczas już zeszyty tej świetnej publikacyi, na którą publicz- 
ność polska od lat czterdziestu oczekiwała, znajduje się w rękach ogółu. 
jj N e mając zamiaru podnosić znaczenia tego arcyutworu naszej literatury, 
SF] praguiemy powiedzieć kilka słów o illustracyach io ich wykonaniu. Owóż 
jj illustracye do Pana Tadeusza rysował znakomity w swoim 
Ñ zawodzie artysta p. Andriolli, a jak wywiązał się ze swego zadania naj- 
#4 lepiej świadczą głosy krytyki warszawskiej i poznańskiej, króra nie miała 
$% dla nich dość słów pochwały. 

Każdy zeszyt, oprócz iuicyału, środkowego drzeworytu zakończenia, 
zdobią dwie wielkie illustracye formatu dzieła, które jest wydane in folio 

jj w zręcznym, na wzór francuzkich tego rodzaju wydawnictw formacie. 

: Pragnąc uprzystępnić ogółowi na- 
bycie tego cennego dzieła, które stanowi pra- 
wdziwą ozdobę tegoczesnych polskich wydawnictw, rozłożyliśmy Pama 

z Tadeusza ni tyle zeszytów, ile jest rodz. to jest na 12. Każdy 

zeszyt płaci się osobno po cenie zkr. 1 Czat., BO Odbierający zeszyt 

pierwszy obowiązuje się do odebra..ia wszystkich 12-tu. Abonować można 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych. 


Nadto powyższa księgarnia poleca TZRĘ 


Tir Komety) Józia Bliziskięco 


TREŚĆ- Przezorna Mama. — Marcowy Kawaler. — Pan 
Damazy. — Mąż od biedy. — Chleb ludzi bodzie. — Rozbitki. 


417-3-8 Cena 2 złr. ct. 50. 
X Imię znakomitego komedyopisarza jest już samo przez się najlepszem 
zaleceniem jego utworów, którym zalecać szerzej nie widzimy potrzeby. 


MS” Pod prasą: “ZBR 
iZTEKICHOCHLIKA 
(Włodzimierza Zagórskiego) 


p z portretem autora. Są to utwory ulubionego naszego humorysty, dotąd 
ý luźnie rozrzucone po czasopismach, a które w tej edycyi, po raz pier- 
wszy zebrane w systematyczną całość — nie wątpimy, że z pragnieniem 
u eeg, powitane przez publiczność. 


g nabycia we wszystkich Ksiegarniach po wymienionych cenach, 


O RZE Eg TECT ya WA SATA 1251 


C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny : 


M. BEYER i SPOŁKA 


Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 
Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu; także 
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa iszirtingu w ka- 
żdćj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach. 

Cennik. 

Kołnierzyki meskie i damskie w dosko- 
nałym gatunku za !/, tuziną zir. 
1:20 do 1:50, 

„ankiety meskie i dam. za 6 par złr. 
1:80 do 2, 

1/, tuzina lnianych *chustek do hosa c. 
90, 1-20, 1:40, 1-70 do 4 złr. | 

'/, tuzina prawdz. francuskich batysto- 
wych chustek do nosa złr. 2, 250, 
3 do 6, 

'/ą tuzina angiels. batyst. chustek do 
nosa z najmodniejsz. brzegami w ró- 
żnych kolorach e. 60, zł. 1, 1:20 do 8. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, metr.) do- 
brego płótna lnianego złr. 6:50, 7:50, 
9, 10 4 12, 

1 sztuka (37 łok. albo 231/; m.) */, i 4/, 
szlaskiego płótna złr. 10, 1150, 12, 
12-50, 13, 14 i 16. 

1 sztuką (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. 
weby zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 


SESPSESESESE 


lub do zapinania na ramieniu, zir 
2:50 do 3'20. 
Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3:75, 4, 4:25 do 5. 
W najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3:80, 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct, ozdobniejsze złr. 
4 haftowanemi szlarkami złr. 
2-10, 2:50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 1:75, 
Haftowan. ozdobne albo okładane pika 
złr. 2:50 i 2:75. 
Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 250 do 3:50. 
Z haftowanemi wstawkami 
3:76, 4 i 5. 
Ogony z wstawkami lub bez wstawek 
złr. 450, 5, 6, 7:50 i 9. 
Spodnice z barehann, gładkie, złr. 2 


1:20, 
1:80, 


złr. 3:50, 


1 sztuka (68 łok. albo 42 m.) */, i 5/, i 2:50. 
prawdziwego rumburskiego płótna | Haftowane ozdobne okładane pika złr. 
w najlepszym gatunku od zł. 22 do 60. 3-50 i 3:85. 


1 tuzin reczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr. 
1 sztuka 5/, lnianego płótna na 6 prze- 
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bielizae meska i damska od 
c. 25 do 50 e. za metr. | 
Szrwety różnćj wielkości od 874 do 10, 
16], jak najtanićj, od 1:50, 2, 4 złr. 
Gainitury Iniane do nakrycia stołu na | Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. gładkim albo z listewkani złr. 1:50, 
3:50, 5, 7 do 50, 2, 2:50, 2-75 i 8. 
Z dobrego płótna rumburskiego albo ho- 
lend. złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości 
Z dobrego holenderskiego albo rambur- od złr. 1:25 do 1:40. 
skiego płótna z listwa na przedzie | Z dobrego cienkiego płót. od 1:60—2:50 
Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, j: koteż męzkich skar- 
petek w różnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, 
zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość. 

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu 
pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi. 
Z wysokim szacunkiem 
Filia. ME. Beyer & S$poółiza 
Skład tabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw 
w Krakowie, Sukiennice Nr. [13 — 14. 

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. 
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kaftaniki. 
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1:50 
z wstawkami haftow. od zł. 3:25 
3:50, z barchanu gładkie złr. 1 
1-75, i 1-90. 
Haftow. ozdob. lub okładane piką złr. 
2:90 i 3:20. 
Koszule męzkie. 


Koszule damskie. 
szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów. 
złr. 1:85. 


N N 
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4 opuściły prasę następujące bogato illustrowane dzieła: 


o E. Trzemeskiego we Lwowie: $ 
.S 
zł 
| OR 9 : 
=| 24 KART PAMIĄTKOWYCH Z PODROZY k 
= „e © . : : ' , ć 
— aw 
=| S0 | twarza Franciszka Józefa I. po Galicyi we wrześnin 1880 r. g 
N 0 malowanych przez pierwszorzednych artystów polskich, które to akwarele 
== „e — przez kraj Najdostojniejszemu cesarzewiezowi Rudolfowi przy sposobności 
=> ERA 
== © zaślubin ofiarowane zostały: 
EE = b 1. Wjazd cesarza do Krakowa Ju- | 11. Przyjęcie rad powiatowych, 
al S$ r liusz Kossak. Franciszek Tepa. 
aż = g 2. Cesarz w grobach królew. na | 12. Podanie prośby, W. Kossak. 
= = 6 Wawelu, Jan Matejka. 13. Przyjecie w Drohowyżu Ale- 
= a N 3. Cesarz wśród Krakusów, Ju- ksander Raczyński, 

m” NSG liusz Kossak. 14. Bal w ratuszu lwowskim, Ju- 
= = E 4. Cesarz na Wawelu, Tadeusz Aj- liusz Kossak. S 
== a dukiewicz, 15. Cesarz u św. Jura, Antoni Ko- # 

= 8 o 5. W pracowni Matejki, Juliusz zakiewicz. 

$ => c” Kossak. 16. Przyjęcie w gmachu sejmowym, 
ER b 6. Okreżne na rynku Krakowskim, Hnr. Rodakowski 
==> — Tadeusz Ajdukiewicz. 17. Cesarz w szkole leśnej we Lwo- 

— N > 7. Wesele krakowskie przed cesa- wie, 4. Grabowski. 

Se © O rzem, Juliusz Kossak. 18. Wesele Hncułów przed cesa- 
= m e 8. Cesarz wśród ludu w Sukienni- rzem w Kołomyi 7. Rybkowski. 
=> r E cach, Hipolit Lipiński. 19. Cesarz w Borysławiu, Wojciech 
= © 9. Deputacya włościan w Krysowi- Grabowski. 
s= = G) cach, Jul. Kossak. 20. Pożegnanie w Łupkowie, Woj- 
= eB 10. Przyjecie cesarza na dworcu we ciech Kossak. 
| „AO Lwowie, A. Kozakiewicz. 21. Kaseta. 
= =. er Cena Albumu wiekszego rozmiaru zawierającego 21 kart w ozd, teczce 30 złr. | 
== . M „  gabinetowego formatu = 2L: 5 s ESN e 


| 
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Taniej 


o 2 
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Bank wymiany 


tk. aprzyy. galic, akejnego Banku hipotecznego we Lwowie 57 


Nadzwyczajna Premia!! 


tylko dla Szan. Premnmeratorów „Gazety Krakowskiej”. 


Za zezwoleniem Jego cesarskiej Wysokości cesarzewicza Rudolfa 


wyszły nakładem Zakładu artystyczno - fotograficznego 


Na podstawie umowy Redakcyi „Gazety Krakowskiej* z zakładem ar- 
tystyczno-fotograficznym p. E. Trzemeskiego otrzymają nasi Szan. Pre- 
numeratorowie powyższe album o 25% niżej ceny oryginalnej, a mianowicie: 
Album większego rozmiaru zawierajace 21 kart w ozd. teczce za 22 zł. 50 o. 
Album gabinetowego formatu zawierające 21 kart w ozd. teczce za 9 zł. 
Zamówienia za przekazem lub zaliczką pocztową, adresować należy wprost 
do Zakładu artystyczno-fotograficznego p. E. Trzemeskiego we Lwowie. 


Uwaga. BE" Ztej zniżki ceny albumu korzystać moga tylko Szan. Pre- 
numeratorowie „Gazety Krakowskiej“. 
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w Paryiw, 


przedmiocie t. j. 
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Wyroby platerowane posrebrzane 


CHRISTOFLE & Comp. 


z gwarancyą galwanicznego pokładu sre- 
bra oznaczonego w gramach na każdym 
Sztućce stołowe, kom- 
pletne lub pojedynczo, wazy, serwisy 


Ą pren, tace, półmiski, talerze, podstawki 
SEO E z : : lichtarze i kandelabry, oraz całe wypra- 
(M i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach wy w najgustowniejszym fasonie, jako 
$ też kompletne urządzenia dla pp. wła- 
F ścicieli hoteli, cukierników, restaurato- 
1 Tarnopolu rów, utrzymuje na składzie nasz jedyny 
sprzedają po kursie dziennym nowo wydanym w Krakowie reprezentant: 
ALFRED BIASION , 
w nowo otwar ym magazynie r. 
5% listy hipoteczne przy wejściu w ulicę Grodzką — po ce- 
nach oryginalnych fabrycznych, rage 
f listy te według prawa z dnia 1 lipca 1858 Dz. PP. Poa poea ys Panona e 
XXXVIII Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą Varyż w Lipcu 1881 r. b.. 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, CHRISTOFLE & Comp, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych oraz i wadyów. fabryka wyrobów platerowanych. 
A (Przedruk nie będzie płacony). 404 (8—12) X 
À 
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J, SATALECKI 


zegarmistrz w Rynku głównym Nr. Il, obok księgarni 


D. E. Friedleina w Krakowie. 


i 


Sak 


Od lat kilkudziesięciu zaufaniem Sz. Publiczności zaszczycony, po- 

leca swój skład zegarków kieszonkowych z pierwszych fabryk szwaj- 

carskich, również zegarów francuzkich stołowych i ściennych różnego 

gatunku po cenach bardzo przystępnych, jakoteż i wszelkie repara- 
cye i zamówienia na prowincyę przyjmuje. 
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XS, Zamówienia na WINO szampańskie 
e adresują się do I. L. Ameisena 


w Krakowie. 


we na drzewko 1h 


51 50 ct. 


416-7-50 


CUKIERNIA 


nl 
nlj pod firmą 
AIUT, K. KNOWIAKOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska, 
poleca na święta „Bożego Narodzenia“ 
oprócz wszelkich ciast, tortów, cukrów, 
konfitur, także piękne cukierki pianko- 


lo 1 złr. 60 c., cia- 
steczka drobne t.z. petits Fours t4kilo 
1 złr., małe okrągłe grzaneczki znane 
jpod nazwą sucharków poczdamskich | 
$ do herbaty, długo się konserwujące 14 kilo $ 


Wszelkie zamówienia zamiejscowe u- 


$ skutecznia się jak najspieszniej odwro- 


j tną pocztą. 


430 2-3. 
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poleca wyłączny skład maszyn 
do szycia oryginalnych Singera, 
Howego i Weller- Wilsona jako 
i ręcznych wszelkich systemów 
z najnowszemi ulepszeniaąami 
j- t. zwijacze »nawijacące nici 
same na szpulki, rolki przy 
podstawach, kółka niklowane, 
stoliki wykładane i miarą me- 
tryczną zaopatrzone i t. p. 
sprzedaje w. ratach miesięcz- 
nych lub tygodniowych po 


1 zir. 


z gwarancyą pięcioletnią, przy- 
czem załączam certifikat ory- 
ginalności. 
Nieodpowiednie celowi maszy- 
ny przyjmuję w zapłacie. 


(348 10-2). 


Wydawca Emi! Szwarc. 


Z drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. 


m aaae 


Redaktor odpowiedzialny ian Gadowski. 


